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głośny ekonomista i publi- 

cysta polski zmarł w Ware 
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PLANY INFLACYJNE HITLER 


GENERAŁ BENCOW 
jest pierwszym attache woj- 
skowym Sowiełów, ' którego 
Rosja wysyła po wojnie 

Francji, 


Gwałtowny atak Angiji.—Niemcy płacą pożyczki w papierach, a nie 
w złocie.—Hitler zwołuje parlament, by wywrzeć nacisk na Europę 


Angilija grozi sankcjami wojsicowemi 


Londyn, 13 maja, 


W dniu wczorajszym obradował pod-|Przypadają w czerwcu w złocie, 


jakie 
lecz 


procentowej pożyczki Younga, 


komitet rozbrojeniowy gabinetu brytyj. | Według bieżącego kursu dolara, 


skiego, pod przewodnictwem premjera, 
Podkomitet zają” stanowisko całko- 
wicie solidaryzujące Się z ośwładcze- 
niem min. woiny Lorda Hallsahma zło- 
żonem wczoraj w Izbie Lordów. 


Bank wypłat międzynarodowych od- 
razu określił tę propozycję, 
JAKO SPRZECZNĄ Z ZOBOWIĄZA- 
NIAMI NIEMIECKIEMI. 
Podobne stanowisko zajmuje prasa 
angielska, iniormuiąc, że decyzja nie- 


jaknaigorsze wrażenie i spowodowała 
wczoraj wieczorem poważny spadek 
obu niemieckich pożyczek, Davesa i 
Younga. : 

W City krążą pogłoski 
O DALSZYCH PLANACH INFLACYJ- 

NYCH HITLERA. 

Wreszcie prasa angielska ostro kry- 

tykuje stanowisko Niemiec w sprawie 


W razie odrzucenia tych postulatów miecka wywołała w City londyńskiej | rozbrojenia. 


Strajk powszechny w Gdańsku 


W razie gdyby Niemcy oparły se| — Odpowiedzią na óbsadzenie zw. zawodowych przez bojówki 
hitlerowskie, — Demonstracje przed siedzibą wysokiego 


i podjęcia przez Niemcy akcji zbrojenio- 
wej na własną rękę Wielka Brytanja go- 
towa jest wystąpić w myśl art. 213 trak- 
tatu wersalskiego. 


wykonaniu tego artykułu sprawa opar- 
łaby się o Ligę Narodów, która zwykłą 
większością głosów mogłaby zastoso- 


wać wobec Niemiec swe sankcje. Tak 
interpretują koła miarodajne oświadcze- 


nie Hailshama, które wywołało zresztą, zarządu t. zw. 


Gdańsk, 13 maja. 
Wczoraj okołog. 14-ej do gmachu 
„Wolnych Związków 


dy ciężarowe z bojówkarzami hitlerow= 
skimi, obsadzając cały budynek, 
dzenie lokalu socjalistycznych związ- 


popłoch w kołach niemieckich i spowo-; Zawodowych“ zajechały trzy auta po-|ków zawodowych nastąpiło na podsta- 
dowało wizytę ambasadora niemieckie- | gotowia policyjnego oraz dwa samocho- 


go w Londynie von Hescha u delegata 
amerykańskiego, którego prosił o po- 
średmietwo i zapewniał, że Niemcy nie 
r ,g zamiaru zrywać z komierencją w 
Lenewie o 
w. 
_ „Londyn, 13 maja. 
Cała prasa londyńska występuje dzi- 
siaj z gwałtownym alarmem, zwracając 
uwagę społeczeństwa angielskiego 


Oma wielkie 


W przyszłym tygodniu 


Według danych urzędowych, . obsa- 


loty polskie 


mystartują kpt. Bajan 


i por. Dudziński oraz mir. Harpiński 


Warszawa, 13 maja. 
(B) W najbliższych dniach lotnictwo 
polskie oczekują dwa wyjątkowej wagi 
wypadki. Donosiliśmy już o zamierzo- 


NA NIEBEZPIECZNE POSUNIĘCIA |nym starcie dwuch znanych lotników 


RZĄDU NIEMIECKIEGO, 


zagrażające pokojowi. 
Uwaga zwrócona jest głównie na 3 


polskich, kpt. Bajana i por. Dudzińskie- 
go do okrężnego lotu alpeiskiego przez 
Mińsk, Charków, Kijów, Lwów, Kra- 
ków, Pragę do Wiednia, stamtąd ponad 


wypadki: Przedewszystkiem na zajścia | Alpami do Bellinzony. 


w Gdańsku, które ze szczegółami opi- 
sywańe są przez całą prasę w sensie dla 
Niemiec nieprzyjaznym, po drugie uwa- 


Dowiedujemy się, że kpt. Baian i por. 
Dudziński wystartują z Warszawy we 
wtorek, dnia 16 b. m. Obaj lotnicy lecą 


ga zwrócona jest na deklarację ministra |na polskich samolotach P. Z. L. 19. Są: 
finansów Rzeszy, że Niemcy nie zapła-|dząc ze znakomitego ekwipunku oraz 
cą ani procentów ani amortyzacji 5,5|doskonałego przygotowania sportowe- 


Wielki zjazd gospodarczy w Warszawie 


rozpoczyna sie w najbliższy czwartek 


Warszawa, 13 maja: 

(B) Prezydjum B.B.W.R. wyznaczy- 
ło ostatecznie termin zjazdu gospodar- 
czego, zwołanego do Warszawy. — 
Zjazd rozpocznie się w Warszawie w 
dniu 18 b. m., to jest w najbliższy czwar- 
tek i potrwa 3 dni. Zamknięcie zjazdu 
nastapi w sobotę, dnia 20 b.m. 

Generalnym referentem zjazdu Zo- 
stał b, minister skarbu p. Ignacy Matu- 
szewski, który wygłosił referat wstęp- 
ny, a po zakończeniu zjazdu referat, za- 
wierający całokształt uchwał, powzię- 
tych w toku 3-dniowych obrad. Pozatem 
referat wygłosi wiceprezes Banku Gos- 
podarstwa Krajowego, b: minister Ste- 
fan Starzyński oraz podsekretarz stanu 
do spraw gospodarczych w prezydjum 
rady tninistrów, p. Tadeusz Lechnicki. 

W poszczególnych komisjach zjazdu, 
żak w komisji przemysłowej, handlowej, 


rolnej i innych wygłoszone będą refera- 
ty fachowe w zakresie tematów, przeka- 
zanych tym komisiom do szczegółowego 
rozważenia, 

Na zjazd gospodarczy rozesłano po- 
nad 1000 zaproszeń, a organizatorzy 
przewidują, że weźmie w nim udział co 
najmniej 700 osób z pośród przedstawi- 
cieli nauki, organizacyj przemysłowych, 
rzemieślniczych, handlowych, dalej re- 
prezentantów izb przemysłowo-handlo- 
wych, samorządów miejskich, wiejskich 
i terytorjalnych. 

Zadaniem zjazdu jest opracowanie do 
użytku rządu rezolucyj, opartych na do- 
świadczeniach praktycznych działaczy 
gospodarczych, ze szczególnejm uwzględ 
nieniem przystosowania życia gospodar- 
czego państwa do zmienionych przez 
kryzys warunków. 


—————— 


go obu lotników, mogą oni zająć w mię 
dzynardowych zawodach lotniczych al- 
peiskich jedno z pierwszych miejsc. 


Pod koniec zbliżającego się tygodnia 
spodziewany iest start z Warszawy ied 
nego z najznakomitszych pilotów pol- 
skich, mir. Karpińskiego do lotu do Au: 
stralji. Mir. Karpiński leci na samolocie 
konstrukcji i produkcji polskiej „R. 23“ 
zbudowanym przez inż. Rudlickiego i 
wykonanym w fabryce samolotów w 
Lublinie. Samolot „R. 23* wyposażony 
jest również w motor, wykonany całko- 
wicie w Polsce według czeskiej licencii 
„Skoda“. 

Mir. Karpiński wylatuje z Warszawy 
do Londynu, a stamtąd pod specjalną 
kontrolą komisarza sportowego angiel- 
skiego nastąpi właściwy start do Au- 
stralji. Z Londynu mir. Karpiński skie- 
ruje swój samolot do Konstantynopola, 
skąd do Bagdadu, a następnie przez 
Persię, Indje i Singapore oraz wyspę 
Sumatre — do portu Darwin w Air 
stralii. Długość tego lotu w linii prostej 
wynosi około 20.000 kim. - 


Celem raidu mir. Karpińskiego 
propaganda samolotów i silników, 
konanych w Polsce. 

W Australii mir. Karpiński ma za- 
miar oblecieć kilka większych miejsco- 
wości, a między innemi miasto Brisba- 
ne, w którem zamieszkuje ponad 12.000 
emigrantów polskich. 


Mir. Karpińskiemu towarzyszyć bę- 
dzie w iego wielkim locie mechanik Ro- 
gulski z zakładów, które wykonały mo- 
tor samolotu. Należy przypomnieć, że 
mir. Karpiński wespół z mech. Rogul: 
skim w ubiegłym roku dokonali wielkie 
go raidu do Azji i Afryki. 


iest 
wy: 


| Fakt zwołania przez Hitlera Reich- 
stagu na Środę, celem oznaiinienia, ja- 
ka jest polityka zagraniczna Niemiec w 
zakresie rozbrojenia, oceniany jest w 
Londynie, jako wytworzenie przez Hit- 
lera pozoru, że cały naród niemiecki stoi 
za nim i jego dążeniami w zakresie zbro= 
jeń i odrzucenia zarzutu odpowiedział- 
ności za zerwanie konferencji rozbroje- 
niowej. 


komisarza Ligi Narodów 


wie zarządzenia sądu gdańskiego przez 
przedstawiciela hitlerowskiej organi- 
zacii zawodowej niejakiego  Kankora. 
który w towarzystwie komornika oraz 
50 policjantów zajął gmach socjalistycz= 
ny. i Š 
W związku z tem aresztowano je- 
dnego z czołowych kandydatów i prze- 
wodniczącego stronnictwa socjalistycz= 
nego w Gdańsku posła Brilla oraz se- 
kretarza związku zawodowego Kaisera 
I redaktora socjalistycznej „Danziger 
Volksstimme'* Thomat, co do którego 
zarządzono areszt ochronny: 
Gdańsk, 13 maja. 

O godz. 7 zebrał się przed gmachem 
Wysokiego Komisarjatu Ligi Narodów 
tłum i ustawił przed wejściem do willi 
Rostinga transparenty z napisami żą- 
dającem! od Ligi Narodów obrony Kon- 
stytucji gdańskiej. f 

Policja rozpędziła demonstrantów, 
aresztując kilku z nich I usuwając ran- 
sparenty. Jeden z demonstrantów zra» 
nif policjanta w twarz, 

Gdańsk, 13 maja, 

W związku z wczorajszem obsadze- 
niem przez bojówki hitlerowskie siedzi- 
by t- zw. wolnych związków  zawodo- 
wych, wybuchł dzisiaj w Gdańsku strajk. 

Robotnicy w składach drzewnych za- 
przestali pracy, również w porcie praca 
po większej części została zawieszona, 

Strajkują drukarze pism gdańskich, 
jedynie zecerzy centrowej „Danziger 
Landes Zeitung“ i „Zoppoter Ztg.* pra- 
cują, 

Warsztaty kolejowe na Tryolu oraz 
stocznia gdańska zostały unieruchomio- 
ne, pozatem nieczynnych jest kilka wię- 
kszych fabryk, 

Spodziewany jest wybuch strajku na 
kolejach. 


METEN TREE TZT PRZE TE NT 
Hiflerowcy zastrzelili 


przywódcę komunistycznego 


Królewiec, 13 maja. 
Dzienniki donoszą, że w Olsztynie 
został zastrzelony przez narodowych so- 
cjalistów z powodu stawiania oporu 
przywódca komunistów Galinowski, któ 
ry przebywał w areszcie prewencvinvm. 
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ADRES TELEGRĄFICZNY „Ezprem Nastrowany*, Kraków, 


Samobójczy Strzał w hofelu krakowskim 


21-letni właściciel dóbr, po sporządzeniu testamentu 
i napisaniu kilku listów, pozbawił się życia 


Do jednego z pierwszorzędnych hote 
li w śródmieściu przybył onegdaj w po- 
łudnie 21-letni właściciel dóbr w pow. 
kańczuckim, Adam Lastowiecki i zajął 


DZIŚ i codziennie pokaz W OKNIE wy- 
stawowem oraz sprzedaż DWUSTROŃ- 
NEGO KRAWATU PATENTOWANEGO 


„RECORD -CRAVATES* 
Kraków, Florjańska 35 
FZZERTZETY KE OZESSZZT O CZE AZS ZA ZOE | 


Wycieczka 
czytelników 


„Expressu“ do Warszawy 

Jak już donosiliśmy, redakcja „Ex- 
pressu Ilustrowanego“ organizuje na 
mecz międzypaństwowy wielką wycie- 
czkę dla licznych swych czytelników i 
sympatyków do Warszawy. 

Wyjazd z Krakowa w sobotę 3 ozer- 
wca r. b. w nocy. Powrót w niedzielę 
lub poniedziałek — wedle woli uczest- 
ników. Wszystkie miejsca w pociągu 
są numerowane, a koszt biletu — mini- 
malny. Dziś już wszyscy jednak winni 
zapewnić sobie miejsca, ponieważ ilość 
ich jest ograniczona. 

Zgłoszenia przyjmuje redakcja „Ex- 
pressu“, ul. Pijarska 4 oraz Wagon-Lits 
Coock, ul. Sławkowska 12, 


w 

10,05. Nabożeństwo ż Poznania. 11,57, Sygnał 
czasu. / 12.10, «Płyty sgramofonowe, _13.05—14.00. 
Transmisje z Warszawy, 14,00. „Gawędy pod- 
halańskie'', 14,20—16.30. Transmisje z Warsza- 
wy i Łodzi, 16.30, Pieśni majowe. 16.35—17,45, 
Transmisje z Warszawy, 17.45, Match piłki noż 
nej; Cracovia—Warta, 18.15, Program na dzjeń 


następny. 18.20, Muzyka lekka i taneczna, 
19,00. Odczyt. 19.15, Rozmaitości, 19.25. Trans- 
misje z Warsza 20.30. „Wesoła audycja* ze 
Lwowa. 21.15. Wiadomości sportowe, 21,25— 


22,40, Transmisje z Warszawy. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO: o godz. 
15.30 „Spadł z księżyca“; godz 20uta: „Pocału- 
nek przed lustrem“, 

REPERTUAR KIN 

ADRJA: — „Czemp”*, 
APOLLO; — „Eketaża'ć, 
ATLANTIC: — „Dr, Jeckyl | Mr. Hyde", 


DOM ŻOŁNIERZA: — „Przedwiośnie“. 

MUZEUM: — „Głos pustyni”, i 

PROMIEŃ: — „Bramą do raju" — „Za ocea- 
nem“, 

SŁOŃCE: — „Kabirja*', 

ŚWIT: — aa 

SZTUKA: — „W służbie śledczej, 


UCIECHA: — „Pod Twoją obronę”. 


ŻYWIOŁOWA MANIFESTACJA NA CZEŚĆ 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 

W  pizeddzień zaprzysiężenia Prezydenta 
Rzeczyrosnpcejitei, Ignacego Mościckiego, odbyła 
się w Wiulrczce pod pomnikiem Poległych pię- 
kna mani'cstacia, która wykazała jak wielkim 
mirem | poważaniem cieszy się wśród wszyst- 
kich obywateli Główa Państwa. 

W zebraniu uczestniczyły szerokie rzęsze 
publiczyości wraz z Radą Miejską w komplecie. 
Do zebranych przemówił burmistrz Aywas, wy- 
kazuiac niespnzyte zasługi nowowybranego Pre- 
zydetta dla Polsk. Przy dźwiękach orkiestry 
zakończyła sie późnym wieczorem ta żywioło- 
wa manifestacja, 


O POMOC DLA MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
W NIEMCZECH. 

Tow. Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pol- 
skiei w Niemczech, zwraca się do społeczeń- 
stwa. aby w czasi% werbunkowym od 15 do 
22-go maia werbowało członków dla Towarzy 
stwa oraz w czasie nadchodzących wakacji 
przyjęto możliwie naiwiększą ilość dzieci pol- 
skich z Niemiec na kolonie zbiorowe. 

Opłata roczna członka Towarzystwa wyno- 
si l zł 


CHRZANÓW. 
ZŁODZIEJ PORZUCIŁ SKRADZIONE RZECZY. 

Posterunkowy P.P. w czasie pełnienia służ- 
by na na ulicy Krzyskiel natknął się na nie- 
znanego osobnika, niosącego worek, który na 
widok policianta worek porzucił. 

W worku znaidowało się futro i zarzutka 
chłopięca. Przedmioty te zostały skradzione, 
posterunkowy zaś zdeponował porzucone rze- 
czy na posterunku P.Pe 


Do samobójcy wezwano pogotowie, 
które chiało go odwieść do szpitala, jed- 
nak denat w drodze zinarł, tak że ciało 
jego przewieziono do zakładu medycyńy 
sądowej. 

Latsowiecki zostawił listy, W jednym 

znich, skierowanym do policji, oświad- 
cza, że popełnia samobójstwo z Jaron 
niechęci do życia i prosi o oddanie li- 
stów rodzinie, 

Przed popełnieniem samobójstwa La- 
stowiecki spisał swój dokładny testa- 
ment, 


| pokój na drugiem piętrze, Lastowiecki 
wyszedł na miasto, poczem wrócił wie- 
czorem, 

Następnego dnia nad ranem około g. 
6.30, służba hotelowa zaalarmowana z0- 
stała hukiem wystrzału rewolwerowego, 
dochodzącego z jego numeru. 

Ponieważ drzwi były zamknięte na 
klucz, wyważono je siłą. Lastowieckie- 
go znaleziono na łóżku w kałuży krwi, 
Obok leżał rewolwer. 

Jak się okazało, Lastowiecki strzelił 
sobie w pierś, Kula przeszła obok serca. 


Grozil kupcowi zniszczeniem sklepu 


Terorystę osadzono w więzieniu 


Robotnik, Franciszek Sadkowski zj lerman odmówił, Sadkowski oświadczył, 
Woli Duchackiej 150, był od dłuższego | że musi mu dać pracę, lub złożyć okup, 
czasu bez pracy. w przeciwnym bowiem razie pobije go i 

Wczoraj przyszedł on do właściciela | zniszczy mu cały towar, 
składu jaj Samuela Kelermana przy ul. Kelerman wezwał policjanta, 
Berka Joselewicza i zaproponował mu |odprowadził Sadkowskiego do aresztu. 
pracę w charakterze woźnicy, Gdy Ke- 


Tydzień L.0.P.P. w Krakowie 


Program akcji propagandowej 

Weczoraj rozpoczęły się w Krakowie|dzie się msza polowa, która w razie nie 

uroczystości jubileuszowe tygodnia L.|pogody odbędzie się w kościele OO. Do 

; P minikanów. O godz. 11 — defilada w 
formie pochodu „propagandowego. O g, 
14,30 wycieczka statkami na Bielany, 
gdzie przygotowano atrakcyine wido- 
wisko, Wyjazd statkami z Placw Groble 
o godz. 14-ej. O godz. 15.30 wielka za- 
bawa ludowa w parku krakowskim a w 
razie niepogody w sali strzeleckiej przy 
ul. Lubicz. W programie widowiska re- 
gionalne ziemi sądeckiej. 

Wieczorem ulicami miasta przeciąg- 
ną capstrzyki, a o godz. 8 odbędzie się 
w sali kasyna oficerskiego przy ul. Zy- 
blikiewicza 1 akademia. 


O godz. 5 po poł. nastąpiło w pawi- 
lonie sportowym w parku im. dr. Jor- 
dana otwarcie przez wojewodę dr. 
Kwaśniewskiego wystawy. lotniczo-ga- 
zowei. Przemówienie wygłosił prezes 
sądu apelacyjąego dr. Parylewicz. O 
godz. 18.30 odbył się. koncert-mmonstre 
|połaczowymh orkiestr wojskowych i cy- 
(wilnych oraz zespołu chórów krakow- 
skich, przyczem z wieży ratusza 8-my 
pułk ułanów odtrabił fanfarę. 

Wieczorem ulicami miasta wci 


nęły capstrzyki. 
Dziś o godz. 9.30 na Błoniach odbę- 


Zwiedzajcie Wystawę 


wszystko dla Pan 
Rajska 12 


Goście czechosłowaccy w Wieliczce 


Wycieczka zwiedziła saliny wielickie 


Wieliczka, 13 maja. |zakończenie okrzyk na cześ Polski, — 
W kopalni wielickiej bawiła symfo-| Imieniem kobiet witała wycieczkę p. 
jniczna orkiestra kolejowa z Pragi. —|inż. Ostrowska. Przy dźwiękach orkie- 
W wycieczce brało udział 75 uczestni-|stry salinarnej ruszyli goście przed 
ków pod kierownictwem członka Fil-|szyb I. Paderewskiego, gdzie dokonano 
harmonii praskiej, kapelmistrza Karola |pamiątkowego zdjęcia, poczem nastąpił 
Sejny. Pociąg z gośćmi, przejechawszy | zjazd do kopalni. 
przez odświętnie udekorowany dwo- Uczesnicy wycieczki wyrażali się z 
rzec w Wieliczce, przybył przed kopal- | wielkiem uznaniem o przyjęciu, jakiego 
nię, gdzie gości w serdecznych słowach doznali ze strony władz kolejowych 
powitał burmistrz p. Aywas. oraz zarządu Salin. Kopalnia pozostawi- 
Odpowiedział p. Sejna, wznosząc na ła na gościach niezatarte wrażenie. 


| 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś popołudniu wystąpi po raz ostatni Mar. 
jusz Maszyński w arcywesołej komedji Marcele- 
go Acharda „Spadł z księżyca*, Obsada ról 
premjerowa, — Ceny zniżone, 

O godzinie 8-ej wieczorem odegrana zosta- 
nie znakomita sztuka Fodora „Pocałunek przed 
lustrem, w której główne role kreują: Krysty- 
na jcz, Józef Karbowski i Wacław No- 
wakowski, 


CO GRAJA W KINIE. 

Kinoteatr „Uciecha w Wieliczce wyświetla 
od soboty do wtorku wspanłałe arcydzieło 
śś lęgi p. t „Blond Venus” z Marlena Die- 
trich. 

DYŻURY APTEK W KRAKOWIE, 

Dyżur dzienny i nocny w aptekach; ul. Grodz- 
ka 22 „Pod iiis Słoniem*, tel, 102-03: Plac 
Matejki 3 „Pod Jagiełą”, tel, 156-11; ul, Wybic- 
kiego 1 „Nowowiejska“, tel, 156-10; ul. Rako- 
wicka 12 „Pod Trzema Gwiazdami", tel, 114-08; 
ul. Dietla 36 „Sternbacha*, tel, 147-64. 

Tylko dzienny: ul, Szczepańska 1 „Pod Zło» 
tym Tiie tel, 104-02 i 162-86; ul, Kościu- 
szki 18 „Pod Aniołem Strôżem“, tel. 130-45; 
ul. Długa 66 „Pod Temidą*, tel, 147-33; ul, Mi- 
kolajska 4 „Pod Barankiem", tel, 110-42; ul. Sta- 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

Walne zgromadzenie członków komitetu od- 
nowienia kościoła św, P'vwtra i Pawła odbędzje 
się w dniu 16 maja 1933 roku o godzinie 17-ej 
(5-ej po pol) w gmachu Sądu Okręgowego w 
Krakowie, ul, Grodzka Nr. 52. |-sze piętro, sa- |tnwiślna 77 „Niebieska“, tel. 103-58. 
ję 31, na które P.T, członków komitetu i zarzą- I W Podgórzu: Rynek 9 „Pod Koroną“, tele- 
du najuprzejmiej zapraszamy. „134-4] 


który | na 
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OLSKI 


M —ML————Ry 


PIJARSKA 4. 


ca 6 rano — ı w pofud, e oa 4—7 wieczorem, 


w połud, i od 4—7 wieczorem 


J EBRO. S NA 5, 


KONTO P,K.O, Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


L_ 
Rakiety 
Slazenger, Atlas, Kant, 
Olmar Stadjon od 18 do 100 zł. 


PIERI (en. Stezenser — 2:90 
Nowe naciągi od 6,50 d030 zł: 


PANTOFLE ten. *s>eyowe; * 3.30 


krejjowej 


EEEE 7 0 PO PTY 
i vmt i ` X 
Wa | PY I żądaj 
he. aAA, upmatn. 
aa „eyNIKA 


KRAKÓW, CRODZKA 26. 


Do Marji Obydzyńskiej zam. przy ul. 
Starowiślńej 43, przyszedł syn jej, 27-1. 
Władysiaw (Ciemna 1) i wszczął z nią 
kłótnię. Obydziński dobył przytem noża, 
którym zagroził matce, jednak w czasie 
wywijania nożem, sam się zranił w lewą 
rękę. Na odgłos awantury przybyli są* 
siedzi, który wezwali policjanta. 

Rannego odprowadzono na pogoto- 
wie, skąd po nałożeniu opatrunku prze- 
wieziono do aresztu policyjnego. 


ZNIŻKA CENY CHLEBA. 
Wobec zniżki cen mąki żytniej magistrat 
w porozumieniu z cechami piekarzy obqiżył ce- 
nę chleba. żytniego 65 proc. o 1 grosz, cenę zaś 
chleba ciemnego t, zw. morawskjego o 2 grocze 


1 kg. 
Od dnia 15 maja b. r, obowiązują następu- 
jące ceny; za 1 kg, chleba jasnego żylniego z 
65 proc. przemiału — 36 groszy, za i kg. chleba 
ciemnego, t. zw, morawskiego — 29 gr. 
Ceny pieczywa białego pozostają bez zmian. 
Jednocześnie magistrat przypomina, że we- 
dle obowiązującego zarządzenia, chleb wszelkich 
gatunków ma być wypiekany i sprzedawany w 
bochenkach o pełnej wadze: pół, i, 2 kg. i wzy” 
wa publiczność, aby przy zakupnie chleba w bo- 
chenkach kontrolowała we własnym interesie 
wagę. 
Winni pobierania cen wyższych, względnie 
wypiekający j sprzedający pieczywo o wadze 
Inniejszej, karani będą wedle obowiazujących 
przepisów. 
- CHÓR LEGJONOWY W KOŚCIELE 
ŚW. AGNIESZKI. 


W odnowionym już wewnatrz kościele gar- 

ńizonowym św. Agnieszki w niedzielę dnia 14 
: m. © godz. 12-ei podczas Mszy św. Chór 
Legjońowy pod kier. W. P. Dra. Cz. Święcha 
wykona pieśni religiine, układu pro. Flaszy. 

WYSTAWA KOMPOZYCJI KWIATOWEJ. 

Dnia 21 maja b, r. urządzona zostanie sta- 
raniem Związku Strzeleckiego, Oddział w Pod. 
górzu w salach Towarzystwa Strzeleckiego, Od- 
dział w Podgórzu w salach Towarzystwa Strze- 
leckiego, przy ul. Lubicz w Krakowie pod pro- 
tektoratem F W, Pana Prezydenta miasta Kra- 
kowa, dr M. Kaplickieśo wystawa kompozycji 
kwiatowych p. t. „Święto wiosny*, 

Bliższe szczegóły podane zostaną w afiszach 

Bezinteresowny wmdział zapewniła zaszczyt- 
nie znana firma Emil Frcege. 

HUMANITARNA PLACÓWKA LECZNICZA. 

Siostry Miłosierdzia w Krakowie uruchomiły 
ponownie przy ulicy Warszawskiej L, 6 ambula- 
ogm dla chorych chirurgicznych i wewnętrz- 
nych. 

Doskcnale wyposażona przychodnia leczni- 
czą przeznaczona dla chorych ubogich i nieza- 
możnych pozostaje pod kierownictwem p. dok- 
tora Alfreda Ćwiklińskiego. 

3 Przyimowanie chorych odbywa się codzien- 
nie od godziny 12—14 z wyiątkiem niedziel i 


świąt, 
KURS TRYKOTARSTWA i-KROJU TRY- 
i KOTARZY, 

Dyrekcja Muzeum Przemysołwego i Instytu. 
tu Rzem,-Przemysłowego zawiadamia, że do dnia 
15-50 b. m. przyjmuje zgłoszenia na ‘kursy; - try- 
kotarstwa maszynowego i kroju trykotarzy, 


Praga— Warszawa 2:1 


Warsząwa, 13 maja 
(Telefon własny). 

W drugim dniu meczu tenisowezo 
Praga — Warszawa rozegrano grę pod- 
wójną: Ze strony czeskiej wystąpiła 
para Hecht — Malecek, ze strony pol- 
skiej Tłoczyński — Jerzy Stolarow. Jak 
było do przewidzenia zwyciężyli czasi 
w trzech setach 12:10, 6:4, 6:4. I"rara 
prowadzi wobec tego w stosunku 2:1 


Gwiazda — Turyści 
4:8 (2:2) 


Spotkanie towarzyskie Tyrvści —- 
Gwiazda rozegrane w Warszawie za- 
kończyło się zwycięstwem Gwiazdy w 
stosunku 4:3. Turyści byli zespołem ep 
szym i przegrali mecz wskutek bezna- 
dziejnej gry bramkarza, który zawinił 
trzy bramki. 


Wontene wielk. 34-38 4*— 30-45 5'— 
białe lub szare w lepszym gatunku 
wielk, 28-33 370 34-88 490 g9.46 5'90 


Do nabycia we wszystkich filjach | zastępstwach, 


Uwaga: Dla miejscowości, w których nie po 
giadamy filij, uskuteczniamy zamówienia öğ 
wrotną pocztą ż centrali 
Kraków, ulica Librowszczyzna 3, za zaliczki 
Przy zamówieniu ni dł numer noszony 

u 


Nieodzównym 


U ludzi z nieregularnem działaniem 
serca, szklanka naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa stosowana vo- 
dzieńnie zrana naczczo powoduje lekkie 
wypróżnienić. Zalecana przez lekarzy. 


| 


O orbata, mieszania tarzilińska zł. 34.-- 
M. JAWORNICKI 


Kraków, RYNEK GŁ. 44 i Długa 82 
MEESE EE TORT ZZOTAE ZZA 


Przybory biurowe, kancelaryjne szkolne 


L. LIENBICKI, Kraków, Plac MARJACRI 2, 


Ządaicie cennika. 


POLKI! -- a podagra 


Mimo srożącego się kryzysu UD 
dla kuracji jest dostępna dla wszystkich. 
Żądajcie prospektów o kuracjach ryczał 
towych przez: D. Lichtin, Łódź, Piotr= 

vska 85, tel. 128-03. 


W schorzeniach klszek, wzdęciach, 
zaparciach. jest niezastąpiona Naturalna 
Sól Morszyńska Gen. Repr. Dr. K: Wen 
da, Warszawa, Krak. EZ T E AE 45. 


uroda 
kobiety 


to pothtówa jej 
szczęścia. Jest to... 
broń, którą- wy“ 


walczyć sobie 
może powodze” 
ne w życiu. 


warunkiem dò podniesie- 


y wd jest staranne pielęgnowanie c8- 


i edpówiedni dobór środków. Krem 
i I mydła Herba oarzajo na tem polu 


istne cuda. Preparaty Her 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
kwitnący, młodociany wygląd. 


ją cerze 


KREM i MYDŁO 


a niełylko usu. 


ERBA 


zę 
lecz jedną z nich 


szpecą niezdrowe zęby. 


Tylko zdrowe zęby mogą być piękne. 

owieka jest za- 
chować zęby w stanie zdrowym przez sta- 
rańńie utszymanie ich w czystości, Właśnie 
to jest jedynem zadaniem pasty do żębów, 


Obowiązkiem każdego cz 


'a.Colgate spełnia je w żupełńości. 
należy do ` 


ckarza dentysty, którego 
winno się odwiedzać dwa razy do roku. 
Pasta do zębów Colgate posiada 


Oto dwie 
piękmie 
twarze. 


e a przenikania najwęż- 

nawet szczelin pomiędzy 
y skąd usuwa wszelkie za- 
miecżyszczenia, Po użyciu pożo* 
stiwia pasta Colgate miły orze: 
źwiający aromat. 


Reszta 
0: 


Budapeszt, 13 maja. 


Próces przeciwko 36 działaczom ko= 
jmunistycznym, wśród których było kil- 


ku profesorów, lekarzy i studentów za- 
kończył się wytokiem skazującymi głó- 
wnego przywódcę, za jakiego uznany 
był student Szell = na 18 miesięcy wię- 
zienia. 

25 oskarżonych skazańo na kary wię= 
zienia od 14 dni do 3 miesięcy, 10 uwol- 
niono. 


„ło reorganizacji sądownictwa. 


NAdRYĆ, 13 -Mafa 
(5 EE uchwalił nowa ustawe 


Na mocy 
tej ustawy do wykónywania zawodu 
sędziowskiego będą również dopiszczo- 
ñe kobiety, 

Minister sprawiedliwości ma w naj- 
bliższych dniach zamianować dwie ko- 
biety prokuratorami, 


Prawnie zastrzeżony. 
Wytwory Radoaktywne przeciw *euma- 
tyzmowi, łamaniu stawów, rwie kulszo= 
wej, bólom netralgjcznym choroboni kø- 


y 
M 


biecym, bezseńtiości itp. chorobom. Kli 
Í nicznie wypróbówano —=  nicziiczona 
$ ilość opinil lekarskich i iżych podzię- 


kowań, 
Bezpłatne prospekty wysyła na życzenie 


ląski Dom Sanitarny „Hygicia, Sp. z 
Ogr. odp. Katowice, ul. Kamienna 4. 


< 


Bóle reumatyomie w stawach i mięśniach, ih nantais I bóle ówy z bów pri 
niemi uśmiierzają i usuwają tabletki Togal. 
się kwasi moczowego zwalczając w ten sposób w zarodku te ńiedomaxunia. 
Togal nie wywiera ubocznego szkodliwego działania. We wszystkich aptekach. 

Należy eonek zwracać baczią WAZY i na oryg naine, hieusžkodzonė opakowanie. 


2a ap Że ainiai misa dostała się do więzienia 


Berlin, 13 maja. 

,Grzecheńń przeciwko krwi* — fa-! 
zwał prokurator berlińskiego sądu spe- | 
cjalnego („Sondergericht*) przestęp= 
stwo b. Gerdy Goering. 

24-lclnia oskarżona Gerda Goering, | 
żońa inzżyniefa pozrała na jedńym z dan 
ciagów polskiego obywatela, Passalskie 
Zo, studeńta uniwersytetu berliiiskicgo. 

Jak informuje prasa niemiecka = po | 
lak „uwiódł złotowłesą niemkę*, WSKU- 
tek ćzego nastąpił rozwód i młoda kö- 
bieta zamieszkała „bez slubu“ że swym 
przyjaciełem, który w kwietniu r. B: ð- 
trzymał nakaż opuszczenia grańic Rze- 
szy. 


Oskarżona zatnierzała udać się ze 
swym przyjacielerń do Polski i poczyni 
ita już wszystkie potrzebne staratńia. W 
(przededniu wyjazdu, w jednym ze skle: | 
{pów p. Gerda miała ña głós oświaczzyć i 
liż wyjeżdża do Polski i tam opowie. 
| wszystkie okropności, jakich była świad | 
kiem, 
| Na skutek swej lekkomyślności Ger- 
idà Goering źnalazła się na ławie oskaf* 
,żonych, przyczem prokurator określił 
przestępstwo jej jako jedno z naicięż- 
Szych, albowiem „kobieta niemiecka za 
mierzała jako dobrowolna agentka za- 
graficzna $zerzyć propagande zagranie 
cą, a to wyłącznie dlatego, iż „tie in): 


gła twolnić się od prześladującego ją! 
polaka”. Prokiirator wniósł o 2 lata wię i 
zienia. 

Również trybunał potraktował wy-| 


padėk powyższy jako wyjątkowo cięż-| 


iki, świadczący o wybitnie wrogim sto- 
sunku oskarżonej do narodowossocjalis | 
tycznego rządu. 

Wyrok opiewał na rok i 9 miesiecy 
więzienia. W umotywowaniu trybtmał 
podkreślił, iż surowy wymiar kary Sfi- 
Żyć ma jako przestroga dla ińńych 
dziewcząt niemieckich, które „winy t= 
nikać wszelkiego kontaktu z uwodzi- 
ciełami - Gudzoziethcami, sprowadzają: 
'cemi kobietę niemiecką na manowce... 


Togal wstrzymuje nagrornadzanie 


BENE gr 


"PPR BU 
MIEZEZIEZEZEWAWECE W. 


IKradzież marek 


stemmowych 
na sumę 4 miilionć: dy 
we Francji 
Paryż, 13 maja 
(t) Wczoraj w nocy de onsaano nic 


zwykle zuchwałego włamania do urzę- 
du skärböWwego w miejscowości Fvreux. 
| Lipet żłóczyńców padły marki stem- 
plówe na sumę 4 mmiljonów franków. 
| Kierownik urzędu Skarbowego. któ- 
ry mieszkał obok biura został przez zło= 
czyfńców zamknięty w swem mieszka- 
miu. 

Po dokonaniu tej znchwałcei kradzie- 
ży zbiegli oni sarmochoderz. 


| 
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| STATUT POLYTECHNIQUE de PARIS 


Założony w raku 1920. 

Fierwsza Wyższa Uczelnia  Tochniczna, 
prowadząca wykłady w języku polskim 
drogą korespondencyjną, 

W wyniku studjów dostaje się następują 
ce dyplomy fsslilut Polytechnique w Pa- 
ryżu; inżyniera - pomocnika, inżyniera, 
Kseślarza, lechnika budowlanego i mon- 
tera, Wydziały: Jelktrotechniczny, Bu- 
, dowłany i Architektoniczny, 
Specjalne kursy dla abeolwenlów szkół 
technicznych, średnich i wyżej-średnich, 
Programy i informacje wysyła bezpłatnie: 
Biuro Informacyjne „Institut Polytech- 
mque na Polske, Warszawa, Senatorska 
nr, 36, m, 23, albo Institut Polytechnique 
53-teh, Bd Suchet, Paris 16-e, 


SEROBNZEZNE AMICSEEKGZUSUWWNEZZZOMZ 


Wypadanie włosów, łupież 


usuwa szampion tiopinolowy zł. 0.50 
Woda Tiopinolowa zł. 8.50 


Tłustą cerę, wągry, pryszcze 
uscwa mydło tiopinalowe zł. 2,00 
Bellona, Laboratorium Chemiczne, Warszawa, 


Hoża 41, tel. 9.45-92. 

Do nabycia w aptekach, sl iadach aptecznych i 

perfumeriach lub za zaliczeniem poczłowem. 

Przy zamów. na jeden preparat doliczamy tyt. 

kosztów wysyłki 0.60 gr., przy łącznem zamó- 
mieniu — bez kosztów wysyłki. 


Słynne medjum 
jasnowidzące 
Wiima Turay-Karłen w Katowicach 


Ogólna sensacię budzi w naszem mieście 
swem jasnowidztwem słynne medjum p. Wilma 
Turay. — Pani Turay znana jest szerszomu 
ogółowi przez swą przepowiediię katastrofy 
$. p. ŻWIRKI i WIGURY, co jest stwierdzone 
sądownie zlegalizowanym dokumentem, wykry- 
cie mordercy Bazalińskiego, oznaczenie miejsca 
pobytu zaginionego lotnika Hausnera i inne gto- 
šne sprawy. Niemitiej zadziwiaiące są jej prze- 
powiednie tyczące się przyszłości każdej mo- 
szczególnej osoby i wszelkich zagadkowych 
kwestyi. Między osobistościami, które wyraziły 
iei pisemną podziękę i uznanie znajdujemy na- 
zwiska jak: Dr. Witold Choyvnowski, prof. Lud- 


GRASZ" dia! m i ee a a ar 


wik Skoczylas, prof. St, Wasacz i Jan Kiepura.|, 


Cicszy nas, że p. Turay pozostaje icszcze ja- 
kiś czas w Katowicach Dostęp do iei seansów 
mają wszyscy, wielcy iak i maluczcy. Mieszka 
pna przy ul. Kochanowskiego 11, m. 13 i przyj- 
muje codziennie. £ 


Nowość. =. Automat= 
Browning 6 mm, wy 
rzucający sam gilzy 
po wystrzale, strze- 
lający do celu, pięk- 
nie oksydówany, płas 
ki, zapewnia zupeł- 
-o bezpieczeństwo osobiste, huk ogłuszający, Ce- 
«4 tylko zł. 7,25, 2 szt, 14, 10-cio strzal. 22 zł. 
ka kul 3.65. Pozwolenie niepotrzebne, Wysy- 
"my za zaliczeniem poczłowem, koszty przesył 
; oplaca kupujacy. Adresować: Przedst, Fabr. 


mt 


Broni -- „STABIL“, Warszawa 2, oddz. 3-d, 


Y 6-cio mim. 

wyrzucający sam 
gilzy po każdym 
wystrzale do celu 
metałow, kulkami 
lub śrutem do 
ptactwa patent nr, 


BROWNING MAGAZYNOW 
2295, Zapewnia 
bezpieczeństwo o- 


z | 
sobiste cena 


wraz z eleganckim futerałem skórzanym zł. 745 
(zam, 52-—), Karta na broń niepotrzebna, auto- 
mat 8-mio strza, 15,95, 100 sztuk naboi metalo- 
wych alarm, zł, 3.65. — Wysyłamy za zalicze- 
"em pocztowem. Adres: Przedat, ‘abr Broni į 


Amun, „RADICAL*, Warszawa, Nowy-Świat 21,; poniższego kompletu trafne rozwiązanie szarady. — 
| z z w ZA r LO 


oddz, 4i, 


Sciśię Homeónatycznie 


leczę z nailepszem skutkiem prawie wszystkie 
choroby szczególnie zastarzałe speclalnie zaś! 
choroby raka, cukrzycę. gruźlicę płuc i kości, 
wszelkie choroby skórne, rany na goleniach, 
wole na szylach, choroby nerek i pęcherza, naj- 
tarsze choroby żołądkowe. astmę, chor. ner- 
wowe i umrysłowe. chor. kobietidziecj, nowo- 
iwarw ; garośla, choćby największe, wewnątrz 
r zewiiątrze. NaUmierne ciśnienie krwi obniżam 
sam jeden w Polsce o 20 mm itd. 
Posiadam 47 lat praktyki liczne tysiące wyle- 
czonych w Polsce i Niemczech. 
JÓZEF KORCZAK—ZIÓŁKOWSKI 
CE. ANDRZEJA 33, I pietro, 


ga 


ey A o vw DEA EN aE 
H REKLAM — DAJEMY 
DOBRY TOWAR. 
Darmo straszak U, P. N. 2341 
(hez zezw.) 350 naboi wysyta- 
iy dia zamawiających zega- 
X z franc. złota szwajc. 
yst Ankie z  wizcznem 
szkłem i 10-letnią gwarancją 
za zl. 5.98, lepszy gatunck 8.75 
M.--, kryty z 3-ina kopertami 
12 —, 15— extra płaski na ka- 
mieńisech 14—, 16—, na rękę 
jęski 11.50, 14—, 16.—. Ala 8-dnio- 
Adresować: P. Fabr. Komer*ia 
Dzielna 45—12. 
ARNA idealnie 
i 


į rach, I biustonosz batystowy i 3 chusteczki damskie batystowe, wykończone modnym ażurkiem. 
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v37082998932993309300056080090909908 


g|$ Przebój sezonu! a p 
è A.J.S ROYAL ENFIELD 8 EDIS R 
MOTOCYKLE-MODELE 1933 A a 
SALON WYSTAWOWY — 75 
| STAMAR — KATOWICE 
S Moniuszki 10 Tel. 20.77 8 Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa- 


parlaa 


wm e 


EEEa e O E RE E E GU oś 
Proszę wyciąć i przechować! 


TELEGRAM? 


Jasnowidząca światowej sławy, Vilma Turay, 
osiedliła się z swym eksperymentatorem, zna- 
nym ogólnie hypnotyzerem i grafologiem J, Kar- 
tenem, na stałe na Śląsku. 

Pani Turay przepowicedziała śmierć nięodża- 
łowanej pamięci pilotów ~ bohaterów Żwirki 
i Wigury ¿dwa dni przed katastrofą, co jest 
stwierdzone sądownie zlegalizowanym podpi- 
sem. Niejednokrotnie przyczyniła się ona do 
wykrycia sprawców morderstw i innych cięż- 
kich nrzestębstw, Jej zdolności metapsychicz- 
ne w kierunku widzenia w dal i w przyszłość 
są zadziwiające i nie maja nic wspólnego z ti- 
zinkowemi magikami i podobnymi cudotwórca- 
mi, operującymi gotowymi przedrukami, — Sze- 
reg ludzi ze sfer naukowych dało uznanie jej 
nadprzyrodzonym zdolnościom. 

W wszelkich zagadkowych sprawach, też 
przed dokonaniem, intercsów, przed zawarciem 
małżeństwa, w sprawach zdrowotnych i innych 
jest wskazane zasiegnać orzeczenia. i porady 
Vilmy Turay, Szereg ludzi ochroniła ona od 
szkody i spóźnłonezo żałowania. 

W grze loteryjnej może zapodać numery 
przychylne dla danego osobnika. Niejeden za- 
wdzięcza iei w ten sposób malątek, 

Zapytania można też nadesłać listownie, za 
równoczesnem wysłaniem 5 zł. przekazem 
poczt. — Przyjęcia osobiste od godz. 10—12 
przed poł. i 4—6 popoł. — Na listy odpowiada 
się odwrotną pocztą. 

Instytut grafoloziczny, J. Karten, Katowice, 
vl. Kochanowskiczo 11, m. 13. 


zwie, 


łego płótna na gumowej p 


Numer 26 — 28 ZŁ. 2— 
Numer 34— 38 ZŁ. 4.— 
& Numer 39 — 45 ZŁ. 5— 


Do naszych gumowców nasze lufowe wyściółki gr. 50 - 60 


Pasta do zębów 
J najwyższej Jakości. 


Oszczędna w użyciu 


ui. Zarobić 

DUŻO 

a posiadający 500—1000 zł. proszeni są o zgło- 
szenia pod adres: Cieszyn. Skrytka 171. 


BIELSKI PRZEMYSŁ TEKSTYLNY KATOWICE 
ul. 3-go Maja Nr, 32, telefon 10-81 poleca mod- 
ne materiały przodujących fabryk na ubrania: 
i płaszcze oraz na damskie płaszcze i kostju- 
my. Ceny ściślę fabryczne. 


NAJTAŃSZEM W KRAKOWIE ŻRÓDŁEM ZA- 
KUPU POŃCZOCH, rękawiczek i trykotaży 
jest TYLKO ZNANA Z TANIOŚCI firma „ŹRÓ- 
DLO POŃCZOCH, Pończochy „Macco* bardzo 
trwałe 65 gr.. fildecosse 75 gr.., nadzwyczaj 
trwałe 90 gr., jedwabne „Bemberz* z prawdzi- 
wym szwem 1.50, 1.75, 1.90, fildecosse z praw- 
dziwym szwem 1,40, 1.65. Skarpetki męskie 35 
gr. 45 gr. 60 zr. Pończochy dziecinne od 25 gr: 
do 60 gr. rękawiczki damskie imitacja irchy 
75 gr. 90 gr. kremowe z manszetem 1.—. Re- 
formy damskie w olbrzymim wyborze 70 zr. 
Prosimy przekonać się o olbrzymim wyborze 
i bajecznie niskich cenach, które poleca firmą 
„ŻRÓDŁO POŃCZOCH”, Kraków, PLAC DO- 
MINIKAŃSKI 1. 23 


MEBLE! Nadzwyczajna okazja! Z powodu re- 
montu sprzedajemy jeszcze przez krótki czas: 
Sypialnia dębowa kompl. 595.—, Sypialnia ma- 
honiowa 10 części 850,— zł. Sypialnia mahonio- 
wą luxus 10 części 1000.— zł, Sypialnia róża 
afrykańska 10 części 1100.— zł., Sypialnia złota 
brzoza 10 części 1300.— zł. Pokój męski luxus 
kaukaski orzech 1500.— zł. Stoły do rozsuwa- 
nia na 18 osób 60.— zł. Kuchnie 7 części iuż od 
165— zł.  Naitańsze Źródło mebli Katowice, 


Niebywała okazja! 


Firma nasza, biorąc pod uwagę obecny kryzys gospodarczy oraz ogólny brak gotówki, 
jednocześnie clicąc zareklamować nasze pierwszorzędne wyroby wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa, postanowiła wysłać pełne komplety towarów po cenach dotąd niebywalych, 


gdyż 
tylko za zł. 13.50 


wysyłamy: 3 metry materjału wełnianego w lasne lub ciemne desenie najmodniejsze w dosko- 
nałym gatunku pelnej podwójnej szerokości (140 cm.) -na.eleganckie męskie ubranie, I kosztila 
męska elegancka z satyuowem wykończeniem w najlepszym gatunku, 1 parę kalecsonów w bar- 
dzo dobrym gatunku, 1 parę skarpetek — gatunek motline, 2 chusteczki. mięskie z ładnym 
kolorowym szlaczkierm, 1 pasek męski zamszowy z ładną niklową klamrą i 1 krawat czysto- 


jedwabny, najmodniejszy. 
Tyiko za zł. 13.20 


wysyłamy: 4 metry materialu najmodniejszego tak zw. „Nouppe' we wszelkich kolorach na 
elegancką suknię damską, 1 pulower damski jedwabny, pięknie ozdobiony w naiprzednieiszym 
gatunku, | koszula damska z dobrego płótna, biała lub kolorowa z ładnym haftem, 1 parę re- 
form we wszystkich kolorach i rozmiarach, 1 parę pończoch jedwabnych we wszystkich kolo- 


f Towary wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu listownego zamówienia. 
Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie, 


BEZ ŻADNEGO RYZYKA! 
Wrazie gdyby się towar nie podobał, przyjmiemy takowy z powrotem, a pieniądze na- 
tychmiast zwracamy. 
Zamówienia prosimy adresować: Firma: „A. NECHAMKIS* 
ŁÓDŹ, Skrzynka pocztowa 178. 
Uwaga! Do każdej paczki dołączamy miłą i wartościową niespodziankę! 


<- 


= 


Bazpiatnie dla czytelników Expressu llustrowanego 


Z powodu iubileuszu t. j. dziesięciolecia istnienia firmy naszej, która zawsze cieszyła się 
wielkiem uznaniem ze względu na sumienne i staranne wykonanie wszelkich zleceń, postanowiła 
"robić miłą niespodziankę swoim Klientom i Czytelnikom „Expressu Ilustrowanego i zupełnie 

j bezplatnie otrzyma każdy kostium letni męski albo damski, kto nadeśle wraz z zamówieniem 


| 2 | | z Starowiejska 3, vis-a-vis kościoła ewanzielick. 
BOJ Sz REJ Objaśnienie: Do pustych kratek należy wstawić odpowiednie liczby, | TAPETY, listwy naitaniei poleca Firma Sz. 


Neuman, Kraków, Dietlowska 53-55. 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje iakiejko!: 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierówać 
pod adresem: Częstochowa, Skrzynka poczto- 
wa 20, W. Andreiew. 

PROPAGANDZISTKI poszukiwane do rozpow- 
szechnienia artykułu codziennego użytku. Pierw 
szeńsywo mają siły wykwalifikowane, Zgłosić 
się w poniedziałek i wtorek w Bielsku, ul. Mic 
biewicza nr. 16, m, 4, od Z — 4, 


14 


HHA aby w sumie daly liczbę 15.— (wzdłuż, wszerz i wpoprzek), 


Cały komplet towaru, dobry dla każdego małżeństwa tylko za 16 zł. 60 gr, a mianowi- 
cie: 1 dobre, gotowe ubranie męskie, ładnie uszyte w kolorach: wojskowy i szary (podać dłu- 
gość spodni i szerokość pleców marynarki), I suknia Śliczna, batystowa w najelegantsze dese- 
nie, ładnie i modnie uszyta (kolory wszystkie), podać rozmiar t, i. dlugość i szerokość, I ko- 
szula męska, trykotowa, letnia z wykończeniem satynowem, 1 p. kalesonów letnich, 1 koszula 
damska, I p. reform damskich na gumie we wszystkich kolorach, 1 pasck zamszowy do spodni 
z klamrą niklową i krawat jedwabny ze wzorami według ostatniej mody. — To wszystko 
razem wysyłamy tylko za zł, 16, gr. 60, za zaliczką pocztową, po otrzymaniu listownego za- 
mówienia, — Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie. — Bez wszelkiego ryzyka: Gdyby 
towar nie podobał się przyimujemy takowy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy, 
Prosimy adresować: „POLSKA POMOC”, Łódź, skrz. poczt. 549. 

UWAGA!!! Wykorzystajcie dobrą okazję, rozwiążcie szaradę, a 
bezpłatnie ładny kostium letni, który napewno każdemu jest potrzebny. 


TYDZIEŃ bezpłatnych kompletnych zabiegów 
kosmetycznych (15. 5, — 20. 5.). Zgłoszenia tyl- 
ko osobiste; Institut Cosmetique „Ylang“. Kra- 
ków, Sławkowska 30. Liczba zgłoszeń ograni- 
czona, 


MARYLA - BAGATELA. Czy listy doszły? 
Brak dokładnego adresu. Napisz! Tadzik. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho- 
rych, Kraków, Stanisław Wielebnowski, 


UNTEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cło- 
rych, Kraków, Piotr Skorus. 


otrzymacie zupełnie 


Zwróć uwagę na firmę, nie zamawiaj u pokątnych handlarzy!! 
F którzy obiecują złote góry za grosze, mówią, że dodają do 
zegarka 6-cio strz. str, lub 750 naboi za 30 gr. i zeg. za 5,70, 
a nie robią tego, — U nas otrzyma każdy darmo str. Browi. 
Dz. U. P. 2341 (bez zezwolenia) i 50 naboi wysyłamy dla za- 
mawialących listownie zegarek z fr. złota szwaic, syst. „Ankier* 
z wiecznemm szkłem i 10-letnią gwarancją za zł. 5.95, lepszy 
gatunek zł. 6.95 795 i 10—, kryty z trzema kopertanii Ank. na 
kam. zł. 11.95, 14, 16, 18, 20 i 25, extra płaski na kamieniach 
zł, 14 i 16—, na rękę damski lub męski zł. 9.95, 12, 14, 16, 20 i 25. 
Adresować: Fabr. zeg, E, Jakubiński, Warszawa, Leszno 60, E—8. 


GLS 


| | 
WRÓŻKA mówi prawdę, wkrótce się spełnia. 
| Kraków, Szewska 25, mieszkanie 5, front. 


ESSN 


PEE E C TEW 5 s a zł „Mory yz SAP c F : mi 
| ZE SZMATEK starei garderoby wyrabiamy| AMERYKA | ŚWIATOWA WYSTAWA CHICA- a araar tanio tomek murowany. 4 
| chodniki, Katowice, Plebiscytowa 4, m, 1. 7]GOWSKA pięciotygodniowa podróż w lipcu Nr. 192. , 5 e ską 


kosztuje 1.900 złotych. Informacje: Stefan Ro-| 

setberg, Kraków, Piiarska 9, m. 4, telefon 127-58.| WYSZYNK wódek z mieszkaniem tanio -sprze- 
mir a - r . " 

ww O |) (lain. Zgłoszenia do „Expressu , Kraków, pod 


PAN! Ceny kryzysowe Magazyn 


| WAŻNE DLA 
' poleca eleganckie szykowne Ka- 


Mód „Diana 


pelusze po 7.— zł. Również przerabia szybko | PENSJONATY, bary. restauracje — serwetki, (yyszynk* 

według najnowszych żurnali po 2.50 zł. Uwaga|wykłuwacze, papiery toaletowe najtaniej POJE= | z a 

na adres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Krakow-|ca Firma Sz. Neuman, Kraków,  Dietlow-| KIOSK z trafika wydzierżawię. Kraków, Kra- 
„| c-5 (1314 | ska 53-55. 4 szewskiego 11, m. 1 między 6—8 wieczór. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Ela Robertson, piekna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata. przygotowują się w wo- 
zie cvrkowvm do występu. Oboje są O- 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- 
być ich ślub, 

W pieknei woltyżerce kacha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- 
lec cyrku. którego nazywają „mlodzieńcem 
ze szramą”. 

Po występie Eli. na arenę wpadł lek- 
kim. spreżystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia. 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 1 

Młodzieniec „ze szramą* syn magnata 
lśnskiego. Edmund Staniecki, odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o ewej miłości, 

Po kilku tygodniach Rex podniósł się z 
łóżka 

Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to mieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypo:ni- 
ną sobie, że owego fatalnego wieczoru przy 
lnie stał Jonny, który raz już był karany za 

adzież. 

Po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr- 
ku. Czuł się jednak żie wśród kolegów. 
Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, 

Staniecki namawia ją, by zrezygnowała z 
Rexa, lecz Ela nie chce o tem słyszeć, 

Tvmczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna tego przyjaciólka. Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z 
„cyrkówką*_ 

Ela po długich namowach przenosi się z 
cyrku do pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla mej nowe życie. 

Ojciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Reśą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów, 

Pewnego wieczoru, gdy siedziała w sa- 
loniku z książku na kolanach, lokaj zamel- 
dował przybycie jakiejś pani. 

_ Była to Rega Szybska, która uprzedziła 
Ele, że Stametki ź'nią- się żeni i wygnala ią 
na poddasze, Edmund pa przyjeździe po- 
twierdził te smulną dla El wiadomość. 
> Edmund Staniecki należał do , komitetu 
honorowego, urządzalącego wielki konkurs 
pickriości na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, čla 
której różne towarzystwa  przeznaczyły 
łączna nagrodę w sumie 50.000 złotych, 

Rega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nągrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego  „Aida'* fotografię 
Eli również na ów konkurs Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, śdy Ela po opu- 
PK pałacu błąkała się po ulicach sto- 
10y, 

Pozatem w walizce jej znaleziono po- 
krwawione rekawice. 

Podczas konkursu Ela 1 Rega Szybska 
otrzymały po równej ilości glosów. li 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
malarz Grżeś Stega. 

Szybska zamawia u Stęgi swój portret. 
chcąc go w ten sposób przekupić, lecz ma- 
larz, pałający miłością do Eli, którą zna 
tylko z fotografii, nie chce o tem słyszeć. 

Pewnego wieczoru Stęga podsłuchuje w 
knajpie rozmowę dwuch drabów, z których 
jeden przyznaje się po pijanemu do jakie- 
goś morderstwa, za które odpowiada nie- 
winna cyrkówka. 

Tego samego wieczoru Stęga udaje się 
przypadkiem do „Cyrku Guliwera" i ra- 
wiązuje znajomość z klownem Friko zwie- 
rza się przed nim, opowiadając o swej nie- 
szcześliwej miłości. 

Stęga angaźuje Rudziaka w charakterze 
posługacza nie wiedząc o tem, iż jest on 
mordercą Staneckiefo. 

Nadszedł dzień rozprawy sadowej. Ste- 
ga bawił wówczas w Zakopanem. 

Ele została skazana. W chwili ogłosze- 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę, 

Tymczasem Rudziak przybywa do War- 
szawy i odwiedza swych przyjaciół w knaj- 


pie, a , 
Właściciel knajpy „Czarny Sokół" wska- 
zuje Rudziakowi pustą szopę na polu jako 


kryjówkę. W szopie tej ukrywa się Rex. 
Obydwaj więc spotykają się po raz 
pierwszy. . 


„Czarny Sokół“ f 
jówkę Rudziaka, lecz policja zamiast 
dziaka aresztuje Rexa. h 

Rudziak tymczasem spotyka, Lewańskie- 
go,. klóry zaciąga go do Regi Szybskiej. 

Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi z 
więzienia pod warunkiem, że nie wolno ie! 
wyjeżdżać z Warszawy. Ha > 

Stęga czeka an nią przed więzieniem. 

Rega Szybska opracowuje plan porwa- 
nia Eli, lecz w ostatniej chwili Rudziak nie 
przybył na umówione miejsce 

Za trzy dni ma się odbyć ostateczne po- 
siedzenie Sadu Konkursowego, W tym cza- 
sie do Stęgi przybywa jeden z członków 
Sądu i już na progu woła zdenerwowanym 
głosem: 


— To skandall.. To okropne] 


zdradza policji kry- 
de 


% = 


Stęga patrzał nań niezrozumiałym 
wzrokiem. 

— Ależ co się stało? — zapytał. — 
Niech pan spocznie... Z tego co pan do- 
tychczas powiedział nic nie rozumiem... 
|  — Tego nikt nie może zrozumieć!... 
I Nikt!... 
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we właściwym terminie.. Zresztą, nie 

wiem, czy te groźby dotyczą właśnie 

posiedzenia sądu konkursowego... 
Weszli do korytarza. Stęga otworzył 

gościowi drzwi 

W tej chwili przez szparę wpadła ta- 


Niech pan sobie wyobrazi, że! ka sama koperta, jaką otrzymał będący 


tej nocy strzelano do mego mieszka-|u Stęgi członek sądu konkursowego. 


nia... 

— Strzelano?... Kto strzelał?... 

— Naiwne pytanie!.. Gdybym wie- 
dział kto strzelał, nie przyszedłbym tu- 
taj, lecz udałbym się wprost do policji!.. 
Wyobraź pan sobie, że wczoraj wieczo- 
rem, gdy wróciłem do domu, żona wrę- 
czyła mi następujący list... 

To mówiąc, wyciągnął z kieszeni 
kopertę. Stęga wyiął z koperty kartkę, 
1a której wypisane były następujące 
słowa: 

— Strzeż się pan wychodzenia z 
demu w ciegu najbliższych trzech dni. 
gilyż spotka pana wielkie nieszczęście. 
Jeśl panu życie miłe, radzimy zutstoso- 
wać się do naszego żądania. w prze- 
ciwnym ruze. Dziś w nocy pierwszy 
znak ostrzegawczy. Związek Krwawei 
Róży”. 

Styga sprirzał na swego gościa zdzi- 
wienym wzrokiem. 

— Coż to za Związek Krwaweij 
Róży? 

— Gdybym wiedział!., Ciągle pan 
pyta, jakgdybym był detektywem!... 
Związek Krwawej Róży to nawet bar- 
dzo groźnie brzmił.. Ja się boję!.. Nie 
wiem kto należy do tego związku, ale 
ręczę, że ani jeden uczciwy człowiek... 
|Ci bandyci mogą mi jeszcze co złego 

| zrobić... Pomyśl pan — w nocy wszyscy 
; śpią, cisza, nagle huk... Budzę się... 


| Słyszę — po balkonie ktoś chodzi... Spu+ | 


szcza się na dół.. Bałem się sprawdzić 
kio tam jest., Dobiegłem tylko do tele- 
fonu i wezwałem policję.. Przychodzi 
policja, szuka, bada, sprawdza... nic nie 
widać... A przecież słyszałem strzał, a 
potem jak ktoś uciekał z balkonu. I nie- 
tylko ja, wszyscy słyszeli... Dziś strzelał 
dla postrachu, jutro, żeby zabić... Ja się 
boję... To straszne... To okropnel.. 

Poczciwy ten człowiek drżał na samą 
myśl o grożących mu niebezpieczeń- 
stwach. 

— I pomyśl pan — ciągnął dalej — 
wszystko dlatego, żebym nie wychodził 
z domu ,w ciągu trzech dni.. Co kogo 
obchodzi, czy ja wychodzę, czy siedzę w 
domu?.. Ale tym draniom chodzi praw- 
dopodobnie o to, aby w ciągu tych 
trzech dni nie odbyło się posiedzenie 
sądu konkursowego. Ja ich rozumiem... 
To cała banda.. Zorganizowana szajka 
bandycka. I poco mi to wszystko potrze- 
bne?.. Pytam pana — poco?.. Jestem 
lojalnym obywatelem, płacę podatki, 
mam żonę i dzieci, dlaczego w nocy ma- 
ją strzelać do mego mieszkania?.. Czy 
zrobiłem komu co złego?... Czy... 

— Uspokój się pan... — przerwał mu 
Stęga — Sądzę, że pan się niepotrzebnie 
irytuje... Związek Krwawej Róży zabro- 
nit panu wychodzenia z domu, tak?.. A 
jednak pan wyszedł i co się panu stało?. 
Figal.. Panie, to są strachy na Lachyl.. 
Ja w takie głupstwa nie wierzę.. Do- 
brze pan uczynił, zawiadamiając o tym 
wypadku policję, która napewno spraw- 
ców tego głupiego żartu odnajdzie i od- 
powiednio ukarze.. Niepotrzebnie się 
pan denerwuje.. A na posiedzenie niech 
pan przyjdzie... Napewno... Właśnie na 
złość, panie, tym smarkaczom.. Przecie 
to śmieszne, żeby się obawiać niewi- 
dzialnych wrogów, którzy bawią się w 
tego rodzaju groźby... 

— Tak pan uważa?.. — zapytał gość, 
nabierając coraz więcej animuszu. 

— Oczywiście... To są głupie żarty... 

— Niech tak będzie... Ale ja panu 
powiadam, że takie żarty źle się zawsze 
kończą... Lepiej może odłożyć to posie- 
dzenie... Z diabłem wolałbym nie zaczy= 
nać... 
Obydwaj podniesl: się z krzeseł. 


Malarz nachylił się i podniósł koper- 
tę. Treść tkwiącego w niej listu była 
niemal identyczna. 

Tajemniczy Związek Krwawej Róży 
zabraniał iw wychodzenia z do- 
mu w ciągu trzech dni, w przeciwnym 
razie. Te trzy kropki były aż nazbyt 
wymowne. 

Mimo to Stęga jeszcze 
zbić z tropu. 

— A widzi panl.. — trumfował tam- 
ten — Mówiłem, że to dotyczy człon- 
ków sądu.. Widzi pan? I do pana się 
biorą!.. A to łotry!,.. Powywieszać ta- 

| kich... 
| — Nie przejmuj się pan.. odparł 
| malarz — Ręczę panu, że właśnie na 
złość więcej będę wychodził w ciągu 
trzech dni niż zwykle. Żeby im pokazać, 
że się nie boję.. 

— Nie radzę panu... Stanowczo nie 
radzę... Dowidzenia.,.. 

Stega wrócił do łóżka 
pomyślał: 


nie dał się 


Zasypiając. 
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— Czy pan Stęga?... 

— Tak... Przy aparacie... Kto mówi?. 

— Mąż mój był dziś u pana.. Poka- 
zywał panu ten list, który otrzymał od 
Związku Krwawej Róży... 

— A tak, tak... Byl... Owszem był... 
No, co się stało?,. 

| — Znaleziono go na schodach... 

— Jakto?.. Na schodach?.. Znale: 
ziono?.. Co to znaczy?.. 

— Usłyszałam krzyk.. Wybiegłam.. 
Mąż leżał na schodach przebity sztyle- 
tem, a do rękojeści przyczepiona była 
| kartka z napisem: „Związek  Krwawei 
Róży”... 

Stęga milczał. 
słowa. 

— Czy pan słucha?... 

— Słu... słucham... 

— Mąż prosił, żebym niezwłocznie 
do pana zadzwoniła... 

— Więc żyje?!., To dobrze... Bałem 
się pytać... 

— Żyje... Krzyk przeraził rabusiów... 
Było ich dwuch.. Był już lekarz pogo- 
towia... Na szczęście orzekł, że rana nie 
jest poważna... 

— Dziękuję bardzo za powiadomienie 
mnie,. Odwiedzę dziś jszcze pani mał- 

| żonka 4 

— Więc pan się odważy wyjść po 
tem wszystkiem?... 

— Czemu”nie?... Czy sądzi pani, że- 


s 


Nie mógi wydobyć 


— To tchórz.. Czego tu się właści- | mogą mi coś zrobić? 


wie bać?... Głupstwo,.. 
I zasnął. 3 
Jak długo spał — nie wiedział, lecz 
| zbudził go nagle ostry dzwonek./Tym ra- 
i zem był to telefon. 
. Stęga zdjął słuchawkę i zawołał zas- 
panym głosem: 
"— Hallo!... 
=o Kóbiecy głós odparł: 


— Widzi pan przecie, że męża mego 
o mało nie zakatrupilił 

— Ja się nie daml.. Zabiję jak psa 
każdego kto się do mnie zbliżył 

-— Mąż w każdym razie uprzedzał, 
aby pan jednak nie wychodził... 


-— Dziękuję za przestrogę.. Zreszta — 


zobaczę... 
Odłożył słuchawkę. 


Rozdział trzydziesty siódmy 


Nie położył już się spać,  Wiado- 
mość o bezczelnym napadzie podekscy- 
towała go trochę. Sądził, 


Ek . 
| I dlatego właśnie przedewszystkiem 
(posłanowił odwiedzić Regę Szybską, 
Była to odwaga, wielka odwaga z 
jego strony... Elż z pewnością nie poz- 
woliłaby mu wyjść z domu, gdyby wie- 
działa co sic święci. 
Ale Stęga umyślnie nic 


Bysiareśrnek rozmowa. 


— Rozumiem, rozumiem... 
Zamiikli oboje. Dalszy ciąg śniadania 


że to żart, a| mirąt w milczeniu, Wreszcie Stęga wstał 
jednak... Jeśli to była jakaś zorganizo-| od stołu, jeszcze raz przypomniał Eli 6 
wana banda, w takim razie Stęga wie-| koniecznem zastosowaniu 
dział doskonale, kto tej bandzie prze- | strożności i wyszedl. 


środków o0- 


|. Gdy wychodził z bramy, rozejrzał się 
bacznie na wszystkie strony. Nic po: 
dejrzanego nie zauważył, Na ulicy pano: 
wał normalny ruch. 
Ludzie mijali go spokojnie, 
zwracał nań specjalnej uwagi. 
Stęga, tknięty złem przeczuciem, | 


nikt nie 


jej nie mó-| wsiadł przy regu Królewskiej do tak- 


wił. Na pytania, dotyerase rannej wizy- | sówki i kazał szolerowi jechać w Aleje. 


ty, odpowiedział, iż 
sprawie. 

Na wszelki wypadek w biurku zosta- 
wił list, w którym zaznaczył 
dnia i o której godzinie 


ył ktoś w osobistej| Na Marszałkowskiej co chwilę powsta- 


wał zator, musłteli więc wolno jechać., 
Przy rogu Chmielnej zdawało mu się, 


, którego |że jeden z przechodniów umyślnie: za- 
udaje się do |trzymał się przed taksówką, 


jakgdyby 


Regi Szybskiej. Liczył się z tem, że mo- | chciał coś wykonać, lecz nie starczyło 


że coś się stanie... 

Zapowiedział Eli, aby nie ważyła się 
wyjść z mieczkania i aby 
wpuszczała. 


Przed wyjściem sprawdził jeszcze 


sprawność rewolweru, i schował broń do | sód. Taksówka 


kieszeni. 


mu czasu. 
A może był to jakiś znak porozumie 


nikogo* nie | wawczy, dany szoferowi?.. Stega zwra- 


cał na kierowcę baczną uwagę. 

Dalsza podróż odbyła się bez przy: 
zatrzymała się. przed 
pałacem Szybskiej, Stęga wysiadł ostro- 


— Miałam dziś zły sen... — rzekła | żnie, obejrzał się, zapłacił za jazdę, pod- 


Ela przy śniadaniu. 
— Czy wierzy pani w sny?,.. — za- 
pytał mnlarz... 


szedł do drzwi i zadzwonił. 
Otworzył mu lokaj w liberji.. Stęga 
[nie poznał go, ale Rudziak wiedział już 


— Nie we wszystkie... Gdy śni mi się, kto przed nim stoi. 


babka. to wiem, że mnie albo kogoś z 
bliskich spotka meszczęście... 

Malarz uśmiechnął się. 

— Kogo bliskiego ma pani tu w War 
szawie?... 


e. się, Fo chwili odparła: 


— Pan do kogo? — zapytał zmienio- 
nym glosem. 
; SE Do pani Szybskiej... Czy zastałera 
ją?.. 

= Owszem... — brzmiała odpowiedź 
W tej chwili ją zawiadomię.. Pozwoli 


łaściwie ma pan rację... Nikogo. pan na górę... 


— Widzę, że o mnie pani zapomnia- 
ła... — rzekł smulnie Stęga. 

Ela spojrzała 
wzrokiem. 

— Myślałan: 


nań przepraszającym | kę zaczekać... 


t lałan: właśnie o panu... — salonie, oglądając rozwieszone 
odpa'ła, jakgdysy czyniła sobie wyrzu- | W międzyczasie 


Wprowadził gościa do salonu i rzekt. 
— Zechce pan z łaski swej chwilecz= 


przechadzać się po 
obrazy. 
Rudziak udał się do 


Stęga począł 


ty — Ale nie wiedziałam jak to powie-| pokoju, w którym przebywała Rega. . 
— Niema mowy... — odparł Stęga —| dzieć .. Czasem brak słów na wyrażenie 
Posiedzenie musi się obyć i odbędzie się] czegoś... czy pai: to rozumie? 


(Dalszy ciąg jutro). 


EXSRZSS 


a Gorgonowej 


napływają w dalszym ciągu w ogromnej ilości. — Gorgonowa pozos 
stanie w więzieniu krakowskiem prawdopodobnie do wyroku 
Sądu Najwyższego 


l Kraków, 13 maja, 

Sprawa Rity Gorgonowej, mimo że 
proces dawno się skończył, ciągle jesz- 
cze pasjonuje społeczeństwo. 

Mówi się o tem wszędzie w Kra= 
kowie, rozważa wszelkie możliwości, 
mogące wyniknąć ze złożenia skargi ka- 
sacyjnej przez obronę i t.d. Ale najlep- 
szym dowodem tego wielkiego zaintere- 
sowania są stosy listów, które codzien 
nie jeszcze rzychodzą do wszystkich 
miemal osób, biorących bezpośredni t- 
dział w tej sprawie, 


A PRZEDEWSZYSTKIEM DO SĄDU. 


Tak więc listy Otrzymują  czionko- 
wie trybunału sądzącego, b. sędziowie 
przysięgli, prokuratorzy, obrońcy. Snu- 
ją się w tych listach rozważania na te- 
mat tego, co działo się na sali sądowej 
przez dwa miesiące, uwagi, zapytania, 
wskazówki, wyrazy ubolewania, irytacji. 


Przebywać ona będzie w dalszym 
ciągu w więżieniu śledczem, gdyż wo- 
bez złożenia skargi kasacyjnej wyrok 
trybunału krakowskiego nie jest jeszcze 
uprawomocniony i nie można jej 
wieść do więzienia karnego, Prawdopo- 
dobnie aż do wyroku Sądu Najwyższego 
„Gorństowa pozostanie w Krskowie, 

;, Wczoraj przed poludnieim doręczono 
adw. dr. Wożniakowskiem 


Z TTOPZTE ZUZP 


ZACIĘT 


Pekin, 13 maja 
Woiska japońskie dotarły inż do umo- 


cenionej linii oporu chińiczyków pod mia- 


prze» | 


A WALKA POD 
trwała 12 godzin.—B.generalissimus stanie 
wojennym.—Przed zajęciem dawnej stolicy Chin 


wyrok w procesie Gorgońowej, potrze- skargi kasacyjnej. © 

bny do wniesienia i umotywowafila Skar Jak się dowiadujemy, wczóraj w po- 

gi kasacylnej, która musi być wniesiona łudnie odwiedził adw, Wożńiakowski 

do 7 dni od czaśit doręczenia wyroku, |Górgonową w więzieniu 1 zawiadomił 
W związku z tem przyjeżdża do Kra: iją o otrzymaniu wyroku 1 © terininie 

'kowa w poniedziałek adw. Ettinger z | wniesieńia kasacji. 

|Warszawy. Przyjazd adw. Axera zże|  Gorgonowa jest ogromnie przybita 

[Lwowa spodziewany jest około środy. |$wyfi losem, tak, że się rozchotówała i 

Obrońcy Gorgonowei przybywają dó od kilku dni przebywa w szpitalu wię- 

Krakowa w celu ułożenia í podpisania: zieńnym. ; 


PEKINEM 


rzed sądem 


Straty japończyków nie są znane,j wojenna postanowiła postawić b głów- 
, natomiast biuletyn sztabu w Peklnie po-| tot owódzacego ha frofcie pólńocHo- 


daje straty chińskie na 600 zabitych chińskim, marszałka Czatg:Tsue-. jau- 


Społeczeństwo żywo jeszcze reaguje na steji Nan Tien Man. Po silnem przygo=! żołnierzy oraz 25 oficerów, W tem 2 ga w stah oskarżenia, 


głośny proces, który przez tak długi towaniu artyleryiskiem oraz po maso- sztabowych. 


cząs absorbował pówszechną uwagę. 
Wiele listów przychodzi również do 
więzienia śledczego na nazwisko 
nowej, 
Niektóre listy zawierają słowa potę- 
pienia, niektóre zaś przynoszą słowa 
otuchy i pocieszenia, Codziennie też po- 
czta przynosi do sądu 


MNÓSTWO PACZEK DLA GORGO- 
NOWEJ, 
zawierających żywność, ubranka dia 


Kropelii, medaliki święte, bieliznę dla 
samej Gorgonowej, 

Wczoraj rozegrała się w sądzie cie- 
kawa scena, 


Do sędziego śledczego zgłosiła się 


go» 
nową, Gdy zdziwiony sędzia śledczy za- 
pytał o cel tej wizyty, dziewczyna po- 
kazała mu, iż ma koszyk wyładowany 
wiktuałami, > 
KTÓRE CHCIAŁABY BEZPOŚREDNIO 
WRĘCZYĆ SAMEJ GORGONOWEJ. 
Oczywiście żywność dla dostarcze- 
nia skazanej 


mówiąc iż pragnie zobaczyć się z 


Dyrektor bank 
i obrakował kupca 


Białogród, 13 maja. 
(t) Po ośmiu dniach została tozwią= 
zana zagadka zaginięcia bogatego kup- 
ca Stankowica. 

Okazało się. iż dyrektor banki „Kos= 
maj“ podstępnie zwabił do swego mie- 
szkania Stankowica i wespół ze znany 
przestępcą Miejkowicem zamordował 
go, poczem obrabował. 

Obydwaj mordercy wywieźli ńastęp= 
nie ciało zamordowanego samochodem 
i wrzucili do Dunaju 

Śledztwo wykazało. iż mordercy 
zrabowali Stankuwicowi 76 tysięcy dy- 
ńarów, 


Béki w ezasie obrad 
pariamentu belgijskiego 
Bruksela, 13 maja. 

Po 36-godzinnem posiedzeniu parla* 
ment 96 głosami przeciwko 82 udzielił 
rządowi pełnomocnictw, 

W czasie tego wielogodzińnego po- 
siedzenia parlamentu dochodziło do kil- 
kakrotnych bójek, 

Stronnictwa opozycyjńe 
silną obstrukcję. 


stosówały 


na iei odwieść do szpitala. 


Gorgo- | 


| wym ataku płatowców bombierskich =- 
glębokie szeregi japońskiej piechoty ru- 
szy do szturinu, 

iezwykile zacięta i krwawa bitwa 


trwała przez 12 godzin, Chińczycy zdo=; 


tali utrzymać wszystkie swe linie oko- 
pów. Na wielu odcinkach japończycy 
zdołali dotrzeć tak blisko, że wywiązy- 
wały się walki na bagnety, Tam gdzie 
przelściowo oddziały japońskie wdarły 
Się do linii okopów, chińczycy wyparli 
ich kontratakami. 


Za 


~” 


w 


Waszyngton, 13 maja. 


żył zfiańy hohcstapler. Gaston Means, 
który po porwaniu synka Lindbergha 
oliarował się pośredniczyć tuiędzy oj- 


Londyn, 13 maja, 
Mimo wszelkich zapewnień utrzymu 
je się w dalszym ciągu uporczywie po- 
ploska, że prezydent Roosevelt przybę- 
dzie osobiście na otwarcie wszechświa- 
towej konierencji gospodarczej do Lon- 
u, 

Dzisiejsze dzienniki popołudniowe 
donoszą z Waszyngionu, że prezydent 
Roosevelt zamierza odbyć swą podróż 


Belgrad, 13 maja. 

Wedle niepotwierdżonych dotąd po- 
głosek, wykryć miała policja w Belgra- 
dzie plan zamachu bombowego na pa- 
łac królewski, w którym znależioto fze- 


Zbrodnfarz będzie poddany 


W dniu 13 kwietnia ub. roku wpobli- 
żu ul, Domiinikajskiej wynikła sprzeczka 
między Piotrem Paździą, a kochanką je- 
Igo Marią Rogozińską. Paździa pobił ko- 
! chanke a przybyły wkrótce policjant 
zlikwidował zajście, 

Pażdzia posądził pr 


zyjaciółkę kochan 
ki, Michalikównę, że 


sprowadziła Pol 


|cianta, dogonił ją na ulicy i zadał dwa dr. Cieślewski i Partyka. Oskarżał prok. 
Kilku posłów znsłabło tak. że musia- ciosy nożem w pierś. Wskutek odnię- jdr. Kuc, broni? adw. dr. Kruh. 


isionych ran Michał kówna zinarła. 


Sensacyjne zeznania w sądzie zlo-; 


jakaś = radóz ih z koszykiem: w ręku,| _ 
Gor. 
ał 
dym 


Rosscuzić prz 


man biwwcenafe Świełctiwej Kkomisrenacj: 
Gie bro rzaiczZimEf? 


Zamach bomnowy w Belg 


Spiskowcy zamierzali wysadzić 
w pBeowicórze patac Mrólevwshi 


ipo 


ZAMOtdować przyjaciółkę kochanki | 


Przeciwko marsżałkówi podtósżyne 
są zarzuty sptzeńlewiefzenia pieniędzy 
państwowych, niedółęstwo w dowodze- 
miu wojskami, oraz fałszywe informo- 
wanie rządu chińskiego o sytuacji w fito 
wińcji Dżehól- 

Do Czang-Tsue-l.jańga. przebj wają- 
cego obecnie we Włoszech wystosowa 
fo wezwanie do stawienia się przed Są- 
dëm wojehńym. 

W razie udowódiletia powyższych 
Londyn, 13 maja: |zarzutów groziłaby Czańg-Tsue-L]an- 
Z Szanghaju donoszą: Chińska rada gowi kara śmierci, 


Z Nankinu donoszą, że poseł japofń: | 
Iski poinformował chińskiego ministra 
spraw zagranicznych Lowenkana ð (i0ż 
liwości zajęcia Pekinu i Tien-TSinu ptzeż 
wojska łapońsko-mandżurskie, 

Jak donoszą z Mukdeńu szef sztabu 
atimii japońskiej oświadczył przedstawi- 
icielom prasy. iż zajęcie Pekinu i Tiah= 
Tsinu nastąpi prawdopodobnie w dniu 
18 b. m. 


mierzali porwać Lindbercka 


"Sensacyjne zeznanie hochsztaplera, który był 


kontakcie z bandytami 


Obecnie Means zeznał, że istotnie| w porwaniu brało udział więcel ludzi. 
był w kontakcie ż bandytami, którzy Zeznania te wywołały kj wra- 
ESZEzE 
sprawdżemia. Dalsze zezńan'a Meansa 
brzmiały równie sensacyjnie. I włerdzi 
oń, że miano zamiar porwać również 
„Bathegó Lindbergia | zażądać za wyda- 
nie go pół miliona dolarów, Zbrodniarze 
sądzili, że sutnę taką mogliby otrzymać 
ża słynnego lotnika od rządu lub od 
osób prywatnych zebrane drogą skła- 
dek. Wobec trudiiości jednak porwania 
oica, zadowolili 


| 


porwali małego Lindbergha. Byli to dó* żenie pomimo, że wymagają 
brze mu znani przestępcy. Po pewnyłli 
wahaniu, Means zdecydował się wyja= 


tdo Londynu na najszybszym krążówni« © 
zee) marynarki amerykańskiej „ładianó+ 
polis“, 

| Na krążowniku czynione są prsygoto 
„wania. W związku ż tem dzienniki dopu: 
szczają możliwość, że również kanclerz 
Hitler oraz szei rządu wioskiego Musso 
lini osobiście przybędą do Londynu nk 


AR 7 ? 
JĄ LAY ky 


' polecanty mass hszkottiurańez iy Foripiet pierw- 
szorzędłiych imatorjziów po cenach dołąd nie- 


bywałych. Przoezytajele uważn.: Nie baćząc 
na to, Że towary Ww ÓStzii cu Gzusadj podtożały, 
dajemy każdemu możne: jesżec tylko przez 
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'Jurszawa— Praga I:l 


Piękna walka Tłoczyńskiego z Maleckiem.— 
Wittman pokonany przez Hechta 


W. piątek rozpoczął się w Warszawie 
cczekiwany z dużem zainteresowaniem 
międzymiastowy mecz tenisowy Pra- 
ga — Warszawą. , 

Barw Pragi bronią Malecek i Hecht, 
barw stolicy — Tłoczyriski i Wittman. 

W pierwsżym dniu spotkania druży- 
ny zdobyły po jednym punkcie, co za- 
powiada walkę niezwykle zaciętą. 

Na pierwszy ogień meczu poszło spot- 
kanie Hechta z Wittmanem, dwuch sta- 
rych rywali. 

Czech znacznie górował nad pola- 
kiem we wszystkich setach. 

Jedynie w drugim secie Witman grał 
nieco lepiej, uzyskując nawet początko- 
wo przewagę nad przeciwnikiem, w 
końcu jednak j ten set zakończył się 
zwycięstwem czecha. 

Ogólny wynik partji 6:2, 6:4, 6:2 dla 
Hechta. 
skim a znakomitym czechem Maleckiem 
było o wiele ciekawsze i trzymało wi- 
dzów bezustannie w napięciu. : 

„W pierwszym secie Tłoczyriski po- 
czątkowo prowadzi 2:1, 3:2, jednakże 
Malecek wyciąga na 5:5. W tym mo- 
mencie wicemistrz Polski skupia się, 


pracuje bardzo regularnie z głębi kortu 


ij wygrywa seta 7:5. 


Drugi set ptzygost bardzo zaciętą| Mi iły sedzia p. Haber: 


walkę. Prowadzenie 1:0 uzyskuje Tło: 
czyński, następnie prowadzi Maletek 
2:1, Tłoczyński jeszcze raz zdobywa 
przewagę gemów, mimo to przegrywa 
seta w stosunku 4:6. 

"W trzecim secie Tłoczyński góruje 
znacznie nad przeciwnikiem i bez trudu 


pa 


wygrywa 6:1. 

W czwartym secie walka jest nie- 
zwykle zacięta. Tłoczyński dopiero w 
tym secie zabłysnął całą pełnią swego 
talentu. 

Początkowo prowadzi Malecek 2:1, 
3:1, 4:3, 5:3. Zanosi się już na przegra- 
ną Tłoczyńskiego, lecz polakowi udaje 


się wyciągnąć na 5:5. Malecek prowa» 
dzi jeszcze raz 6:5. Był to jednak ostatni 
wysiłek czecha, gdyż Tłoczyński fini- 
szuje doskonale i wygrywa ostatecznie 
seta 8:6. 

Ostateczny wynik brzmi więc 7:5, 
4:6, 6:1, 8:6 dla Tłoczyńskiego. 


Program zawodów piłkarskich 


Godzina 9 boisko Olszy. Hakoah — 
Łobzowianka, sędzia p. Rutkowski, 9 — 
| boisko Sparty, Wolanka — Maraton, sę 
dzia p. Seidner Arnold. 9.30 — boisko 
Garbarni, Podgórze II — Garbarnia II, 
sędzia p. Pawłowski. 9 — boisko Wa- 
welu, Czarni II — Wawel III, sędzia p. 
Landesdorfer. 9.30 — boisko Wisły, Wis 
ła II — Makkabi II, sędzia p. Gauda. 

Godzina 10.30 boisko Z. F. G, Nad- 
wiślan — Z. F. G., sędzia Mgr. Löffel- 
holz. 

Godz. 11 boisko Korony, Unia — Ko 
rona, sędzia p. Dr. Lustagarten. 11 — bo 
isko Legii. Zwierzyniecki — Legja, sę- 
dzia p. Schneider. 11 — boisko Garbar- 
ni, Cracovia Ib — Garbarnia Ib, sędzia 
p. Lieberman. 11 — boisko 22 pp. Kro- 
wodrza — Czarni, sędzia p. Schimschei 
mer: 11 — boisko Sparty. Patria — Spar 
ta, sędzia p. Jachowicz. 11 boisko 
Grzegórzeckiego, Unja II — Grzegórzec 


Godzina 13,15 Dansko 2 Śr) 
Or fsędzia P Gumplowicz. 

BREDA oisko Sparty, Gwiazda 
— Rakowiczanka, sędzia p. Löw. 14 
boisko Gatbarni. Garbarnia III — Wisła 
II, sędzia p. Grodzicki, 14 — boisko Unii. 
Kabel II — Nadwiślan II, sędzia p. Wik- 
rowicz. 


Godzina 15 boisko Olszy, Ż. T. MT (Wieliczka) — KS. Strzelec 


dzień dzisiejszy 
Nowowiejski, sędzia p. Seidner. 
boisko Cracovii, Cracovia II — Zwierzy 


15 — 


niecki Il, sędzia p. Herman. 

Godzina 16 boisko Sparty, Sparta Il 
— Cracovia III, sędzia Dr, Kuczyński, 
16.30 boisko Cracovii, Warta (Poznań) 
— Cracovia lig. sędzia p. Dr. Krajcarek. 
16.30 — boisko Unii, Kabel — Skawin= 
ką, sędzia Dr. Rumpler. 16.30 — boisko 
Korony, Olsza II — Korona II. sędzia 


Borek pod Krakowem: Godzina 16 
— ŻTS Ari (Wieliczka) — Borek. sędzia 
p. Scherer. 

Łagiewniki p/Krakowem: Godzina 16 
— Olimpja — Łagiewnianka, sędzia p. 
Ungar., 

Bieżanów k/Krakowa: Godzina 16 — 
Bocheński KS — Bieżanowianka, sędzia 
p. Sadzik. 

Chrzanów: godzina 14 — Victorja 
(Jaworzno) — Fablok Il,sędzia p. Kop- 
ta. Godzina-16 — Wawel (Kraków) — 
Fablok, sędzia p. Stopa. 

Szczakowa: godzina — 16.30. Trze- 
bina — Szczakowianka, sędzia p Cen- 
Zor 

Rząska k/Krakowa: Prądniczanka, — 


Warna, sędzia p. Zapiór. 


Wieliczka: godzina 16 — Związek 


Kary na piłkarzy 
krakowskich 


Ostatni komunikat W. G. i D, K. Z. 
O. P. N., przynosi znowu szereg kar i 
dyskwalifikacji za różne przewinienia, 
jak podwójne podpisanie karty zgło- 
szeń, brutalna gra i t. d. 

I tak, ukarano Kociołka Franciszka 
z K. S. Cracovia, 3-ch miesięczną dys- 
kwalifikacją za podwójne podpisanie 
karty zgłoszeń. Korzennika Henryka z 
ŻRKS Siła, surową naganą za brutalną 
grę. Kute Antoniego z K. S. Zwierzy- 
niecki, za podwójne zgłoszenie, 4-mie- 
sięczną dyskwalifikacją. Jamroza Jana 
z Bieżanowianki, za podwójne zgłosze- 
nie SZOSA dyskwalifikacją i t. 


Mitusiński nie został 


potwierdzony dla Podgórza 


Krakowski Związek P. N., odrzucił 
prośbę Podgórza o potwierdzenie gra- 
cza Tadeusza Mitusińskiego (dawniej K. 
S. Cracovia) ze względu na istniejącą 
karencję dwuletnią. 


Kłopoty ex-ligowców 


Jutrzenka (Kraków) — dawna dru- 
yna  „extraklasy* polskiej, obecnie 
znajdująca się w krakowskiej B klasie 
ma szarym końcu, jest jeszcze winna 
większą kwotę pieniężną Lidze PZPN, 
którą rozłożono jej na długie i maleńkie 
raty. 


Wycieczka do Ojcowa 


W niedzielę, dnia 14 b.m. odbędzie 
się staraniem k.s., „Jutrzenka'” wyciecz- 
ka do Ojcowa, która z Krakowa wyje- 
dzie o g. 6.45 rano. Zbiórka na Dworctt”' 
ównym. f 
D a a AO Ea Taa 
(Niepołomice), sędzia p. Giergel. 
Prokocim: godzina 16.30 Sakół 
Prokocim, sędzia p. Bartyzel. 
Tarnów: Sandecja (N. Sącz) — Tar- 
novia, sędzia p. Suesser. 


„Pozwólcie nam żyć 


Dowieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist. 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się, 
Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 
Pr tę u którego znalazła chwilowy przy- 


Po wielu przejściach Halina otrzymuje 

osadę wychowawczyni u  4-letniei Reni 

'Zbaraskiej,j a Paweł zostaje ym bok- 
serem. 

W Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- 
skich mieszka dumna hr. lzabella Sławu- 
cka, odnosząca się wrogo do Haliny. Da 
pałacu przyjeżdża także kuzyn Izabelli 
młody Zbigniew Zbaraski. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co.nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi- 
dzi Haliny, 

awet Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 
Halina spieszy do garderoby pokonanego 
'szampiona, lecz ów zostaje już przewiezio- 
ny do szpitala, 


Głęboko zasmucona i zrozpaczona 
powracała Rajecka do domu. 

Gęste płaty śniegu padały na jej 
twarz. Tajały i spływały po policzkach 
niby wielkei łzy. 

— Zaraz jutro zasięgnę informacji do- 
kąd go zawieziono, odwiedzę go — po- 
cieszała się dziewczyna. 
że złamał rękę... 

Powoli wlokła się ulicami, aż wresz- 
cie znalazła się przed pałacem. 

Zastała już bramę zamkniętą. 

Na jej dzwonienie pojawil się szwal- 


I” 55 


Napisał Andrzej Zański 


— Czy to ta? — zagadnął jeden z 
nich portjera. 

On skinął głową potakująco. 3 

Wówczas nieznajomy zbliżył się do 
Raijeckiej i urzędowym głosem oświad- 
czył: 

— Zechcę pani udać się z nami... 

— Dokąd? — spytała odstępując o 
krok Rajecka, r 

— Do więzienia śledczegol 

Rajecka rozłożyła ręce. 

— Do więzienia?... Nie rozumiem! 

Wywiadowca ujął ią pod ramię. 

—.Nie nasza rzecz — oświadczył— 
wdawać się z panią w dyskusje! Dosta- 
liśmy rozkaz aresztowania jej i kwita! 
Proszę za nami!.. Resztę opowie sędzia 
śledczy! 

Halina, szukając instynktownie ra- 
tunku i wyjaśnienia, spojrzała bezrad- 
nym wzrokiem na szwajcara i zapytała 
się go: yt 

— Nie wie pan o co chodzi? i 

Portier, poczciwy człeczyna, który 
lubił miłą bonę Reni, poskrobał się po 
głowie. e 

— Widzi panienka... 

— Proszę nie gadać! — przerwał mu 


r 


— Mówiono, (surowo agent. — Zaręczam panu, że taj stawiony jest specjalnej mojej opiece... 


panna lepiej wie o wszystkiem niż pan 
i my, wzięci do kupy! 

I pociągnął Halinę za ramię, 

— Proszę za mną! 
' Rajecka przypomniała sobie mimo- 


car, który odemknął bramę i wpuścił woli podobną scenę. gdy aresztowano! 
przybyłą do wielkiej sklepionej sieni. ją w chwili, kiedy ona z dwudziestozło- 

Równocześnie wyszło z portierni tówką Pawła w kieszeni opuściła jego 
dwiich nieznajomych panów, spogląda- dom, ażeby poczynić paranne zakupy. 
jąc dziwnym wzrokiem na przvbuła. — Nowa pomyłka — pomyślała —! 


„ wienie i niepokój. 


lecz w Bogu nadzieja, że nieporozumie- 
nie wyjaśni się i tym razem! 

Bez oporu pozwoliła agentom wy- 
prowadzić się. ; l 
Ciężko zamknęła się za nią dębowa, 
ozdobiona w herby hrabiów Zbaraskich 
brama pałacu... 


ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY PIERW- 
Rozbita gablotka. 


Tego wieczora około godziny dzie- 
wiątej zaalarmowany został stary ka- 
merdyner Zbaraskich Jan dług'em i na- 
tarczywem dzwonieniem. 

Przebiegł więc szybko amfiladę wspa 
niałych komnat i wpadł do głównego 
salonit 

Tu zastał hrabiankę [Izabellę Sła- 
wucką. 

Piękna pani miała zaciśnięte usta i 
zmarszczone brwi. 

— Jestem do usług jaśnie pani! — 
zameldował się służący, wyczytując z 
twarzy hrabianki, że musiało zajść coś 
bardzo ważnego i niemiłego- 

Sławucka spojrzała na niego suro- 


— Kiedy Jan był ostatni raz w tym 
salonie? | 
Kamerdyner zastanowił się. 

— Dziś rano robiłem tu sam osobi- 
ście porządki — ponieważ pokój ten zo- 


Po południu i wieczorem nie zaglądałem 
tu już więcej. A co się stało? 
Izabella wskazała palcem w stronę 
gabilotki. 
— Niech Jan popatrzy! 
Kamerdyner przystąpił o krok bli- 
żel. 
Na twarzy jego odmalowało się zdzi- 


TO z OO ZY m ZZA OEI, 100004 MMM |_| 


Oto boczna szklanna Ścianka gabl- 


lotki nosiła ślady jakiejś manipulacji 
Ktoś musiał wyjmować szybkę, uszka- 
dzając ią przytem nieznacznie. 

Mam wrażenie — surowo cią- 
znęla hrabianka — że skradziono cząst- 
kę zbiorów... Czy Jan zna dokładnie za- 
wartość tej gabilotki? 

Stary służący. zawołał z godnością. 
Ja bym nie znał? Przecież wię- 
cej niż ćwierć wieku — odkąd zbiór ten 
powierzono mojej pieczy — przeglądam 
dokładnie cały inwentarz tego salonul- 

Izabella przerwała gadatliwość star- 
ca. 

— Niech się Jan streszcza: czy nie 
brak czegoś w tej gabilotce? 

Jan spojrzał! bystro i odparł. 

— Owszem: proszę jaśnie panienki.. 
Brak jest trzech złotych łańcuszków, 
dziesięciu sztuk starych złotych monet 
i kolji starych peret... 

— Aha! — dodał po chwili — nie 
widzę również diamentowej zapinki 
którą pradziad naszego hrabiego zwykł 
był nosić przy żupanie.. 

Brwi hrabianki ściągnęły się 
cze surowiej. 

— A zatem dopuszczono się znacz- 
nej kradzieży. 

Przez chwilę zastanawiała się, 
czem zadecydowała. 

— Trzeba będzie natychmiast po- 
wiadomić o wszystkiem policję... Szko- 
da, że niema w domu hrabiego, ponie- 
waż nie mam pojęcia jak się w podob- 
nych wypadkach postępuje. Będzie mu- 
siał Jan wziąść sprawę w swoje ręce. 

Kamerdyner skinął głową. 

— Proszę na mmie polegać! W 
chwili zadzwonię na policje.. 

Zadźwięczały telefoniczne dzwonki... 


— 


jesz- 


po- 


tej 


(Dalszy ciag jutro 


4 
Codzienna nowelka „Expressu“ 


$o 19 latach. 


W. roku 1914 Katarzyna miała 28 lat, 
a Józef 32. Gdyby wojna wybuchła w 
kilka miesięcy później, z pewnością 
zdążyliby się pobrać, 

Józefa natychmiast powołano do woj 
ska do armji francuskiej i wysłano na 
front. Katarzyna została sama w swem 


małem mieszkanku paryskiem, pełna 
najlepszych nadziei. Zdawało jej się 
wówczas, że wojna potrwa zaledwie 


kilka miesięcy i najpóźniej w styczniu 
1915 roku stanie z ukochanym na ślub- 
nym kobiercu, 

le jej marzenia, niestety, się nie 
ziściły, Józef pisał bardzo często, Kata- 
rzyna, która miała więcej czasu, co- 
dziennie wysyłała grube listy, pełne 
tęsknoty i nadziei, 

Lecz nagle korespondencja się urwa- 
ła, Józef przestał pisać, 

Rozpacz Katarzyny nie miała gra- 
nic. Zdawało jej się już, że Józef nie 
żyje, że nigdy go nie zobaczy, 

Po pewnym czasie odetchnęła z ul- 
gą. Dowiedziała się, że Józef znajduje 
się w niewoli,,, 

Mijały długie smutne lata. Wresz- 
cie zakończyła się wojna, ci którzy o- 
caleli powrócili do rodzinnych stron. 

Tylko Józef w dalszym ciągu nie 
dawał żadnych znaków życia. Ani jedne- 
go listu, żadnych absolutnie wiadomoś- 
ci 

Katarzyna nie traciła jednak nadziei, 
że go wkrótce zobaczy. Przecie słyszała 
już o wielu wypadkach, że jeńcy, nieraz 
po kilkuletnich wędrówkach, dostawali 
się do kraju. Prawdopodobnie i Józef 
gdzieś się zabłąkał i wreszcie dotrze do 
Paryża. 
Lecz Józef, w dalszym ciągu nie da- 
wał znaku życia. Wszyscy znajomi Kata 
rzyny, którzy dostali się do niewoli, już 
dawno byli w domu i żaden z nich nie 
mógł jej udzielić informacyj o ukocha- 
nym, 
Po dziesięciu latach, to znaczy w r. 
1924, Katarzyna doszła do wniosku, że 
nigdy już Józefa nie zobaczy, Widocz- 
nie spoczywa gdzieś na obcej ziemi, Od 
tego czasu nieszczęśliwa niewiasta po- 
częła się uważać za wdowę, choć właś- 
ciwie nigdy nie była mężatką, Do tej 
pory dbała jeszcze o swą powierzchow- 
ność, lecz gdy przestała czekać na Józe- 
fa, nie zależało już jej na niczem. 

Przez krótki okres czasu do tego 
stopnia się zestarzała, że nawet znajo- 
mi z trudnością ją poznawali, 


Wi ten sposób upłynęło jeszcze dzie- 
więć lat. | Í 
I nagle, zupełnie nieoczekiwanie, 


gruchnęła wieść, że Józef powrócił do 
kraju i znajduje się już w Paryżu. Nie 
ulegało wątpliwości, że przybiegnie do 
Katarzyny. 

Katarzyna, pijana ze szczęścia, na- 
tychmiast pomyślała, o tem, że musi się 
zająć swą powierzchownością. Przecież 
w Paryżu tyle jest salonów piękności, o 
których opowiada się istne cuda. Prze- 
dewszystkiem musi sobie ściąć włosy, a 
później je uczernić! 

Wybiegła z mieszkania, jak szalona. 
Zabrała ze sobą klucze, by je zostawić 
dozorczyni, I w chwili, gdy stała przed 


mieszkaniem dozorczyni, która, jak się | 


okazało, gdzieś wyszła, zjawił się... Jó- 
zef. 

Nie zmienił się prawie wcale, 
cze teraz był bardzo przystojny. 

Katarzyna oparła się o ścianę, 
mogła wydobyć ze siebie 
słowa. 

— Czy tu mieszka Katarzyna Loumier? 
— spytał, spoglądając jej prosto w. oczy. 

Nie poznał jej, 1 

Katarzyna przez parę chwili milcza- 
ła i wreszcie zdobyła się na odpowiedź. 

— Nie, już dawno tu nie mieszka. L 
nie zostawiła żadnego adresu. 

Józef widocznie przyjął ją za dozor- 
czynię i uznał tę odpowiedź za wystar- 
czającą. Oddalił się szybko. 

A Katarzyna wróciła do swego po- 
koiku. Gdy spojrzała do lustra, zrozu- 
miała wszystko... Z dawnej, kwitnącej 


Jesz- 


Nie 
ani jednego 


dziewczyny nie pozostało już śladu... 
Tłum. 


> PAT I 


Czyściciel: — Ho-0-0-0-0!... Nie um- 
kniesz mi, bracie, nie bój się!... 

Pies; — Au-au!.. Au-au-au!.,. 

Pat: — Częmu się 
psa?... Nie wiesz, że pies, który szczeka 
nie gryzie? 

Patachon: — Ja wiem, 
wie? 


ale czy on 


Pat: — Widzisz tę damulkę z pies- 
kiem?.., 


iedz 


phe 


PATACHOH ...: 


Czyściciel: — No?.. Mówiłem, że Pat: — Czekaj, coś ty powiedział?... 
nie umkniesz mi bracie... Zajęcie... zajęcie... Słuchaj, jak ci się 
Pat: — Ale go chwycił, co?...| zdaje, ile taki czyściciel zarabia?... Cze- 


tak boisz tego| Pstrzyk — i basta!... 


Patachon: — Fajne zajecie, 
CO... 


Patachon: — Co ci znowu do glowy 
strzeliło, desko wymaglowana!... 


Patachon: — Pewnie... Ślepy nie je-|nic nie nie ma do żarcia, jeszcze będzie 


stem... 

Pat: — A czy wpadłoby ci na myśl, 
Że na tym piesku więcej możemy zaro- 
bić, niż czyściciel przez cały dzień?... 


brał psa na wychowanie! 


Pat: — Zamknij lufcik. i „uważał. 


Przękonasz się zaraz w jaki sposób za- 
rabia się forsę, zdobywając jednocześ- | jesteś, mój Fifuniusiuchna!... 


nie szacunek i wdzięczność bliźnich... 


Dama: — Niema mojego Fifuśka, 


niema mojego kochanego Fifuśka... Dja-| Fifusiek 


Uuuu - uu - Uuuu - uuuu... mój kochany 


Mój 


Wiwat!... ( 
Fifuś, jak się 
bli go wzięli, niema mojego Fifuśka...| masz?... Gdzie go pan znalazł?... 


Dama: — Fifunio!... 
się znalazł!... 


Pat: — To było tak, proszę pani... 


Fifunic.. Jak ja teraz wrócę do domu| Wracam właśnie z moim przyjacielem z 


bez Fifunia?... 


ciężkiej pracy, gdy oto widzę, jak dzi- 


Pat: — Za przeproszeniem szanow- |kie auto najeżdża na pani pieska... Nie 
nej pani... Czy wolno ewentualnie zapy- | wiele myśląc, rzucam się pod auto i... 


tać nad kim faktycznie szanowna pani 
łzy roni?... Może przypadkiem nad tym 
kudłatym psem? 


Patachon: — Muszę ci przyznać, że 


| 


Patachon: — A to co?.. Wściekło się 


Sam |Fifuś?.. Fifuś!.. Fifusiek!... 


Zobaczysz, 


kaj... czekaj... Mam myśl... 
niema | zarobimy kupę forsy! 
Patachon: — Przydałoby się, iak 
pragnę kapusty z golonką!... Zapomnia- 
łem już jak złotóweczka wygląda... 


y e y 
. _ JJ 
= o 


Dama: — Co to?!.. Gdzie jest mój 
Fifusiuch- 
nal.. Co się z nim stało?... O, mój Boże, 
mój Boże!.. Czy aby auto go nie prze- 
jechało?.. A może utonął w rynsztoku? 
A może się zastrzelił?,„, Fifuś?!... Gdzie 
Dlaczeżd 
nie szczekasz, Fifusiek?... Zaszczekaj!... 
Błagam cię, szczekaj!.., 


Dama: — Ach, nie opowiadaj pan 
dalej, to straszne!... To okropne!... Pan 
lest naprawdę bohaterem!.. Ach, jaka 
jestem: panu wdzięczna!.. Pan musi 
przyjąć tę drobną zapłatę!... Ależ pro- 
szę!... 

Pat: — Właściwie... Ewentualnie... 
Faktycznie... bardzo mi przykro, ale 
wezmię... 


Patachon: — Oszalała baba... 


| Policjant: — Aha... Lord iuż tam pe: 


to jest najlepszy nasz interes w tym|psisko, czy co?!.. Kły ma ostre jak|wnie kogoś przyłapał... Trzymaj go mo- 
roku... Możemy zbić na tym interesie | wilk!... cno, już idę i zaraz wpakujemy do wię- 
majątek! Pat: — Głupi psiaku, czego wrzesz- | zienia tego bandytę... 


Pat: — A widzisz?... No, ale trzebalczysz?... Pożyczymy cię tylko na kilka 


kuć żelazo póki gorące!... Też fajny pie- 
sek, co?.. Za tego kundla dostaniemy 
najmniej pięć złotych nagrody! 


minut, potem oddamy i jeszcze 
groszy zarobimy... Uspokój się... 


Patachon: — Paciuniu, ratuj... Ku 


kilka | mógł, do stu diabłów, wiedzieć, że to 


iest pies policyjny, no?!... 
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